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Bez znaczenia 


Gdy we wszystkich państwach, rządzo- 
nych mniej więcej normalnie, to znaczy 
przy współudziale ciał parlamentarnych, ko- 
rzystających w całej pełni z zastrzeżonych 
im uprawnień konstytucyjnych, z nasta- 
niem jesieni życie polityczne ożywiło się 
znacznie; gdy wszędzie zagadnienia budże- 
tów państwowych, polityki zagranieżnej 
i walki z kryzysem gospodarczym stanowią 
nie tylko przedmiot dyskusji prasowej, ale 
są także pilnie i wszechstronnie badane 
i dyskutowane w izbach ustawodawczych:, 
pracujących na ściśle rozgraniczonej plat- 
formie wpływów wszelkich istniejących 
tam czynników władzy — w Polsce panuje 
nadal zastój, gramiczący z całkowitem ma- 
razmem, który coraz silniej przenika do 
wszystkich komórek organizmu państwo- 
wego. Jest to zjawisko widoczne już dziś 
dla każdego, kto umie patrzeć na otacza- 
jącą go rzeczywistość. Nie trzeba być ani 
opozycjonistą, ani „złośliwym  pawtyjni- 
kiem“, aby widzieć, jak fala apatji i przy- 
gnębienia, tych symptomów marazmu, pod- 
"nosi się coraz wyżej i wciąga w swój nie- 
bezpieczny wir nawet. te jedmostki, które 
dotąd broniły się przed nią skutecznie i nie 
poddawały się pesymistycznym nastrojom. 
Gdyby zarządzić na ten temat ankietę i gdy 
by ludzie nie obawiali się odpowiadać na 
nią szezerze, otrzymalibyśmy obraz, który 
byłby smutnym bilansem rządów pomajo- 
wych i odtworzyłby dokładnie te spusto- 
szenia, jakie one wyrządziły w psychice 
społeczeństwa. 

Mógłby nam na to ktoś odpowiedzieć, 
że nie jest znowu tak źle, bo istnieje prze- 
cież w państwie wielki obóz polityczny, któ- 
ry w dzisiejszych naszych stosumkąch we- 
wnętrznych wywiera decydujący wpływ na 
bieg spraw państwowych i swoją działalno- 
ścią nie tylko podtrzymuje tempo życia po- 
litycznego, ale kształtuje je także zgodnie 
z ustalonym kierunkiem i w myśl programo- 
wych wskazań. Mógłby ten ktoś powiedzieć, 
że obóz ten, reprezentujący wszystkie w 
Polsce siły społeczne i współpracujący z rzą 
dem, podoła wszelkim zadaniom państwo- 
wym bez oglądania się na resztę społeczeń- 
stwa, chociażby ta „reszta“ Stanowiła ol- 
brzymią większość i mieściła w Swych sze- 
regach najlepsze, najcenniejsze i najbar- 
dziej do pracy państwowej wykwalifiko- 
wane siły. To wszystko możnaby mówić, 
gdyby nie to, że byłoby to zupełnie sprze- 
czne z rzeczywistością. Jeżeli jeszcze w 
pierwszych latach ery pomajowej podobne 
zapewnienia tu i ówdzie znajdowały nie 
wielki posłuch, dziś, gdy nawet czynione SĄ 
jeszcze słabe próby, mające na celu prze- 
konanie opomych, nie znajdują już żadnego 
oddźwięku. Nawet więcej. Na podstawie 
licznych faktów spotykają się z twierdze- 
niem, że nie tylko w społeczeństwie, ale 
i w rządzie obóz sanacyjny posiada coraz 
mniejsze znaczenie. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, jak zmienia 
się radykalnie stosunek rządu do stworzo- 
nego przezeń obozu sanacyjnego. Rząd jak- 
gdyby przyszedł do przekonania, że jest mu 
już niepotrzebna, zresztą, fikcyjna współ- 
praca z tym rzekomym czymnikiem społecz- 
nym; widać ze wszystkiego, że rząd do- 
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szedł do wniosku, że dla utrzymania Się 
przy władzy wystarczy mu w zupełności 
aparat administracyjny. Z drugiej strony na 
stanowisko rządu nie może nie wpływać to 
rozprzężenie wewnętrzne, jakiemu ulega 
Gbóz sanacyjny., Tyle w nim krzyżuje się 
najrozmaitszych kierunków politycznych, 
społecznych i gospodarczych, że dyrygowa- 
nie taką niezgraną orkiestrą staje się nie 
tylko coraz trudniejsze, ale i kompromitu- 
jace. Podejmowane co pewien czas próby 
zgalwanizowania tego obozu, czy to w for- 
mie „czystki”, czy to w drodze innych spe- 
cjalnych zarządzeń, nie odnoszą skutku. 
Aktywniejsze żywioły szukają ujścia dla 
swych energij w różnych pomysłach, do ko- 
mumizmu włącznie, inne, a tych jest zma- 
cznie więcej, grzęzmą w marazmie, dałeko 
głębsżem i bardziej beznadziejnem, amiżeli 
to się widzi w tej części społeczeństwa, 
która. nie podziela ideołogji sanacyjnej. Ta 
część społeczeństwa ma jasny cel przed so- 
bą, ma wszystko do odzyskania, tamci nie 
widzą już żadnej przyszłości dla siebie. 
Byli czemś, gdy tieszyli się poparciem rzą- 
du, stają się niczem, gdy je tracą i to nie 
tylko w „terenie“, ale i na wyżynach, w 
Sejmie, gdzie ich rola staje się coraz bar- 
dziej żałosna i godna politowania. 

Może oni jeszcze sami nie zdają sobie 
dobrze sprawy z dokonywującej się przemia 
ny, która z każdym dniem staje się coraz 
widoćzniejszą i czego już imprezy amator- 
skie nie zdołają ukryć. Na dole pustka 
i nuda, to samo u góry. Odbiera się im 
wszelkie złudzenia, pozbawia się ich wszyst 
kich iluzyj, że coś znaczą przy systemie 
rządów pomajowych. Godząc w Sejm, za- 
daje się jednocześnie cios śmiertelny tym, 
którzy w. nim tworzą większość i którzy 
mieli być współczynnikiem władzy. 

Dochodzimy bardzo szybko do takiego 
stanu rzeczy, że dotychczasowy podział 
społeczeństwa na obóz sanacyjny i opozy- 
cję przestanie być niedługo nieaktualny. 
Wytwarza się powoli nowa sytuacja, w któ- 
rej istnieć będą tylko dwa. czynniki: admi- 
nistracja państwową i spoleczeństwo, bo 
trzeci czynnik — obóz sanacyjny rozpłynie 
się w nicość, albo rozejdzie się w tak ró- 
żnorodnych kierunkach, że o ponownem je- 
go zcaleniu nie będzie mogło być już mowy. 

Zastój w życiu politycznem, który zdaje 
się najlepiej odpowiadać rządowi, bo wido- 
cznię uważamy jest za najszybszą drogę do 
oduczenia społeczeństwa od myślenia poli- 
tycznego, przedewszystkiem podważa istnie 
nie obozu sanacyjnego. W atmosferze ma- 
razmu nie mogą nie tytko rozwijać się, ale 
poprostu istnieć. w pierwszym rzędzie ro- 
śliny cieplamiane. A. D. 
e ZZ Z EEE a 


MIN. JĘDRZEJEWICZ U P. PREZYDENTA. 

Warszawa, 14 11. (Telef. wł.) Prezydent 
Rzplitej odbył dziś dłuższą konferencję z min. 
Jędrzejewiczem. Dotyczyła ona projektu usta- 
wy o szkołach akademiekich. 
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Warszawa, 14. 11. (Telef. wi.). W poniedzia- 
łek Prezydent Rzplitej wyjechał specjalnym po- 
ciągiem do Cieszyna w towarzystwie członków 
rządu i korpusu dyplomatycznego na polowa- 
nie w lasach komory cieszyńskiej. 
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Dłużnicy proszą Stany Zjednoczone 
o rewizję zobowiązań finansowych. 
Nowy Jork, 14 listopada. Wręczone w pią- angielski Waszyngton. 


tek departamentowi stanu noty rządu angiel- 
„skiego i francuskiego w kwestji długów wojen- 
nych zostały obecnie ogłoszone. 

Nota angielska daje najpierw pogląd na 
rozwój problemu długów wojennych w ostat- 
nich czasach a następnie podkreśla, że istnie- 
jacy w chwili obecnej system zobowiązań fi- 
nansowych między państwami musi ulec rewi- 
zji. Wedle najgłębszego przekonania rządu an- 
gielskiego, szybka decyzja w tej sprawie jest 
mieodzowma, Z tej przyczyny rząd angielski ma 
nadzieję, że rząd amerykański możliwie naj- 
szybciej zgodzi się na podjęcie pertraktacyj w 
kwestji długów wojenrych. Ponieważ nie jest 
możliwe, aby kwestja ta załatwiona została w 
ciągu 5 tygodni, przeto proponuje rząd angiel- 
ski odroczenie mu płatnej w dniu 15 grudnia ra- 
ty długów wojennych. Jako ` najdogodniejsze 
miejsce dła przyszłych rokowań proponuje rząd 


4 Zamach na ratus 


Genewa, 14 listopada, Wczoraj wieczór do- 
konano w Lozannie zamachu bombowego na 
ratusz, © godz. 22.15 nastąpił pod gmachem ra 
tusza gwałtowny wybuch, od którego fasada 
budynku została uszkodzona a 5 osób odniosło 
rany. Jak: stwierdzono, bomba sporządzona by 
ła z puszki z konserw i zaopatrzona w dlugi 


Podobnie brzmi nota rządu francuskiego. 
Rząd francuski stwierdza, że trudności finanso- 
we i gospodarcze uniemożliwiajice utrzymywa- 


nie stosunków normalnych między poszczegól: 
nemi państwami istnieja w dalszym ciągu j że 
należy podjąć nowe wysilki. aby je ustwąć w 
imig interesu powszechneso. Noa przypomina 
obietnice dane swego czasu premierowi Lava 
lowi w Waszyngtonie, wskazuje na uczynione 


ze swej strony ustępstwa i ofiary. mając na 
celu utrwalenie pokoju i wskazuje na koniecz- 
ność podjęcia kroków zmierzających do zreri- 
dowania układu dłużucgo. Celem stworzenia pod 
czas przyszłych obrad armosfery zaufania i wo- 
bec niemożności rychłego zakończenia pertra- 
ktacyj i rozwiązaniu problemu, rząd francu- 
ski powołując się na przyklad Lozanny prosi o 
odroczenie raty długów wojennych, płatnej 15 
grudnia. 


z w Lozannie. 


lont. Sprawcy zamachu zbiegli W związku 
z tem podjęła policja w lokalach i mieszka- 
niach komunistów rewizje, w nastenstwie cze- 
go aresztowano dotad 29 komunistów. Rewi- 
zje za bronią przeprowadzone zostały również 
w Genewie, gdzie w dalszym ciągu panuje Zu- 
pełny spokój. 


Rozwiązanie garnizonu w Genewie. 


Genewa, 14 listopada. Z powodu rozluźnio- 
nej dyscypliny garnizon genewski został dziś 
rozwiązany. Żołnierze zostali zwolnieni z wy- 
jatkiem jednej tylko kompanji. Do dyspozycji 


komendy miasta pozostanie bataijon wojska 2 
kantonu Wallis, który od trzech dni peim 
służbę garnizonu genewskiego. 
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Po katastrofie budowlanej w Warszawie 


Warszawa, 14. 11. (T lef, wł.) Na ul. Kroch- 
malnej w ciągu poniedziałku gromadziły się w 
dalszym ciągu liczne tłumy, oglądających miej- 
sce katastrofy budowlanej. Ulicę oczyszczono 
już zupełnie z gruzów, który jeszeze wczoraj 
zalegał jezdnię. Odbyła się również sekcja 
zwłok zabitych. Dochodzenia prowadzi specjal- 
na komisja śledcza pod przew. podprokuratora 
Siewierskiego. Na miejscu wypadku była też 
komisja ekspertów złożona z profesorów poli- 
techniki. Przyczyny katastrofy ustalone będą 
dopiero po ukończeniu śledztwa przez komisję. 
Władze przesłuchały naczelnych dyrektorów 
firm: Haberbusch i Schiele, Oppenheima i Czar- 
kowskiego. Pozatem przesłuchano szereg osób 
z pośród kierowników magazynu. Okazało się, 
że budynek browaru był badany w roku ubie. 
giym przez komisję starościńską, która orzekla 
jedynie, że budynek ten należy otynkować! Do 
poniedziałku wieczora liczba ofiar katastrofy 
nie wzrosła. Ranni pozostają pod troskliwą o- 
pieką w szpitalu św. Ducha. Firma Haberbusch 
i Schiele złożyła oświadczenie, że zwróci koszta 
pogrzebu ofiar i zapłaci wszelkie odszkodowa- 
nia, wynikłe z tragicznej katastrofy. 

KATASTROFA BUDOWLANA W ŁODZI. 

Warszawa, 14. 11. (Telef. wł.) W ponie- 
działek rano przy ul. Główwnej 60 w Łodzi 
wydarzyła, się katastrofa budowlana. w Jednem 
z mieszkań runął sufit raniąc kilka osób. 
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ZAMACH NA POCIĄG. 

Warszawa, 14. 11. (Telef. wł.) Pomiędzy 
Bydgoszczą a Tczewem na pociąg osobowy n- 
siłowano dokonać zamachu przez złożenie pcd- 
kładów kolejowych na szynach. Maszynista w 
porę spostrzegł niebezpieczeństwo i zatrzymał 
pociąg. 

SPOKÓJ NA UNIWERSYTETACH. 

Warszawa, 14. 11. (Telef, wł.) Dziś panował 
na Uniwersytecie zupelny spokój. Wykłady to- 
czyły się normalnie. 

ECHA ZABURZEŃ WE LWOWIE. 

Warszawa, 14. 11. (Telef. wł.) Wydział sled- 
czy we Lwowie postanowił zawezwać kupców 
poszkodowanych podczas demonstracyj sokot- 
nich do szczegółowego zarejestrowania ponie- 
sionych szkód. Podobno istnieje zamiar skiero- 
wania tych pretensyj na drogę cywilną przeciw- 
ko tym akademikom, którzy brali udział w 
demonstracjach. 


Gdy Cię niewidzę umieram z rozpaczy — Widz 


ac Cię wzdycham! — Zgadnij 


co to znaczy? Nie wiesz?? No — żebyś mi kupił „ANTONETER* u ROTHEGO! 


Uwaga: „Antonetki* pierniczki nadziewane światowej sławy do' nabycia 


w firmie. A. ROTHE, Kraków, Sławkowska Hr. 20. 
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0 czem piszą inni 2, 


P. Piłsudski w listopadzie 1918 r. 


„Polska Zbrojna“ zamieściła z okazji 
„Święta niepodległości“ wyjątek z pamiętni- 
ka członka Rady Regencyjnej, Ks. Lubo- 
mirskiego, z pierwszych dni po powrocie p. 
Józefa Piłsudskiego z Magdeburga w listo- 
padzie 1918 r.... Książę Lubomirski był — 
jak wiadomo — gorącym poplecznikiem p. 
marsz. Piłsudskiego. 

„Dekret o nominacji Brygadjera Piłsud- 
skiego Naczelnym Wodzem — stwierdza 
Ks, Lubomirski — poilpisaliśmy 12 listopada 
1918 r., w Czwartek o godzinie 5-ej po po- 
łudmiu. Dekret ten był podpisany również 
przez Piłsudskiego, dlatego, że w nim zo- 
bowiązywał się utworzyć Rząd Narodowy, 
co stwierdził swym podpisem. 

Widząc nastepnie, że podział władzy mię 
dzy Radą regencyjną i Naczelnym Wodzem 
nie odpowiada duchowi czasu, oraz coraz 
bardziej wzmagającą się popularność Pił- 
sudskiego, — 14, 11. wydaliśmy drugi re- 
skrypt, przekazujący jemu pełnię władzy, 
również pod warunkiem, że stworzy Rząd 
Narodowy. Tego samego dnia jednakże 
mianował premjerem gabinetu Daszyńskie- 
go, leadera PPS., człowieka partyjnego. 
Już jako człowiek prywatny udałem się na- 
tychmiast do Piłsudskiego, prosząc o wy- 
jaśnienie jego decyzji. Oświadczył mi do- 
słownie: „Byłem to winien moim przyjacio- 
łom, Na tem się nasza rozmowa skoń- 
czyła'. 

Po niendaniu się misji p. Daszyńskiego, 
p. marsz. Piłsudski podpisał nominacje p. 
Moraczewskiego. Tak chcieli bowiem „przy- 
jaciele*, 


Demokracja w Polsce. 


W związku z oświadczeniem „Czasu“, że 
„Piłsudski jest symbolem demokracji", pod- 
daje „Polonia“ rozbiorowi pojęcie „demo- 

kracji”. 

„Mieliśmy u nas — pisze — demokracje 

parlamentarną, której cechą była słabość, 
bezplanowość, a przytem  zarozumiałość, 
stojąca w odwrotnym stosunku do zdolno- 
ści, uciekanie od odpowiedzialności ze stra- 
chu przed narażeniem swej popularności a 
łącznie z tem utratą mandatu, który stał 
gig podstawą egzystencji i bytu niejednego 
4. zw. parlamelntarzysty. Mieliśmy demo- 
krację parlamentarną, która nie umiała wy- 
łonić stałego rządu i dopuszczała do bez- 
ustannych przesileń rządowych, mówimy, 
że dopuszczała, bo przesilenia wywoływały 
czymniki z obozu p. Piłsudskiego... 

Za powrotem takiej demokracji panta- 
mentarnej w Polsce nikt nie tęskni ani pal- 
cem dla tego nie ruszy, 

Demokracja parlamantarma może apel- 
nić w Polsce wielkie zadania, ale tylko wte 
dy, jeżeli będzie miałą na oku zawsze tyl- 
ko służbę dla państwa i dobro powszechne. 
Wobec bankructwa demokracji Piłsudskie- 
go i jego zwolenników, jedynie demokracja 
świadoma swoich celów i swojej odpowie- 
dzialności, jako elita wyłoniona przez współ 
zawodnictwo najlepszych, może nas wypro- 
wadzić z obecnego chaosu myśli i faktów. 
Ona jedyna jest środkiem dla zachowania 
trzeszczącej równowagi społecznej i polity- 
cznej i jedymem trwałem lekarstwem prze- 
ciwko szerzącej się chorobie anarchji. Kto 
tego nie rozumie, ten nie umie czytać zna- 
ków czasu i z zawiązanemi oczyma jak śle- 
py biegnie w przepaść. © tem pamiętać 

powinni szczególmie panowie z „Czasu“. 


Jak się żydom w Polsce powodzi ? 


„Nowy Dziennik* podaje komunikat 
Żyd. Aj. Telegraficznej, która ogłasza pi- 
smo wręczone jej przez ambasadę polską w 
Londynie. Podkreśliwszy korzyści, których 
rządy pomajowe udzieliły żydom, ambasa- 
da stwierdza: 

„W okregach Grodno, Brześć i Pińsk w 
ręku żydowskiem znajduje się 25.000 po- 
siadłości i żydzi przechodzą do rolnictwa. 

Według ostatnich danych ludność ży- 
dowska dysponuje spóldzielniami w liczbie 
453 o 174.000 czlowków. Spółdzielnie te ma 
ją depozyty na 50 miljonów złotych. zaś 
roczny ich abrót sięga 132 miljooów zł. 
Bank Zwiazku  Rzemieśmików-zydów w 

Warszawie udziela kredytów rzemieślnikom, 
Żydowski Bank Ludowy ma 160.000 człon- 
ków, wśród nich rzemiesjnicy. drobni kup- 
cy, rolnicy i przedstawicieie wolnych sza- 
wodów. Dzięki poparciu Baku Polskiego 


„GŁOS NARODU“ z d, 15-g0 Listopada 1932 


Pokłosie polityczne. 


NIERÓWNA MIARA. — Z NOMINACJI. 


;korespondercja wiasna „Głosu Nar> lu) 


Warszawa, 11 listcpala. 

Jedyne pesiedzenie sejmowe i jedyne posie. 
dzenie komisji budżetowej posiadały fragmen 
ty. które pokutują ciagle w rozmowach poli- 
tycznych. Chodzi o nstostnkowanie się grupy 
rządzącej do innych stronnictw polskich. 

Na porządku dzienavm. obok rozdziału re- 
feratów budżetowych, była sprawa rozdziabt 
referatów o wnioskach klubówych. Niema! 
wszystkie kluby zgłosiły odpowiednie wnioski. 
Nasamprzód miano rozstrzygnać sprawę: wnios 
ku klubu ukraińskiego. Członek komisji Ukra- 
iniec, pos. Łueki zażądał przydzielenia tego 
wniosku klubowi ukraińskiemu, jako wniosko- 
dawcy, powołując się na normalny 
parlamentarny. Poparł go pos. 
który z ramiemia prezydjum B. B. kieruje polt 
tyką klubu na posiedzeniu budźctowem. Oczy- 
wiście. komisją nie miała nie przeciwko temu 
i referat o tym wniosku przydzielono ukraiń- 
com. 

Zkolei przyszła sprawa wnicsku kola ży- 
dowskiego. Zgłosił się o jego referat pos. Ros- 
marin. Tutaj wymikła już pewna trudność, ile 
że poseł Rosmarin nie jest członkiem komisji, a 
referaty mogą obejmować tylko członkowie 
komisji. Ale od czegóż jest interpretacja? P. 
Rosmarin jest dopuszczony przez komisję,. po- 
dobnie jak i pos. ks. Szydelski, do uczestnictwa 
w obradach budżetowych. Pos. Polakiewicz zgo 
dził się tedy na przydzielenie referatu p. Ros- 
marinowi jako hospitantowi komisji budżetowej. 
Regulamin nie przewiduje instytucji hospitan- 
tów komisyjnych, ale dłaczegóżby takiej drob- 
nostki nie zrobić przedstawicielowi koła żydow 
skiego. 

Potem przychodzą do rozdziału referaty © 
wnioskach Klubu Narodowego. Po tak liberal- 
nem załatwieniu wniosków ukraińskich i żydow 
skich zdawałoby się, że niema żadnych. przesz- 
kód, by referaty o nich objęli przedstawiciele 


tego klubu... Tymczasem wstaje. pos. Hołyński, kiem organem 
i domaga się, by referaty .o wioskach przydzie- | 
lié posłom z BBWR. Na sali robi się atmosfera |kich wyższych uczelni 


nieprzyjemna. Nawet posłowie z B. B. czują, 
że to nie w porządku: być liberalnymi wobec 
obcych a wobec swoich stosować metody inne. 
Pos. Rymar przedstąwia słusznie, że podczas mi 
nionej sesji wnioski Klubu Narodowego, foty- 
czące kontroli nad gospodarką państwowa ob- 
jeli również posłowie z B. B., ale dotąd nie 
zmałeżli czasu ich zreferować. Ostatecznie je- 
den wniosek (o rezerwach skarbowych) przy- 
dzielają posłowi Rybarskiemu, a resztą oddają 
Be-Be. 

Teraz każdy się pyta dlaczego inną miarę 


zwyczaj. 
Polakiewiez.. 


stosuję się do polskich klubów sejmowych, in- 
ną do klubów mniejszości narodowych?... 

O utworzenie Rudy Oświecenia Publicznego 
niejednokrotnie składano wnioski w Sejmie, któ 
re.. nawet nie byly rozpatrywane. Wnioski 
te. prawda. polegaly na podstawie najściślcjsze 
20 kontaktu ezymuików społecznych z admini- 
stracją szkolną. Minister Jędrzejewicz uprościł 
sprawe ogromnie. Powołał w drodze rozjjorsą 
dzenia tę instytucję do życia j- sam zaprosił 
nianowanych przez się członków do  wspźł- 
pracy. 

Nie wiadomo, jakim: względami kierowal 
się przy układaniu listy członków Rady. Ude- 


Aza przedewszystkiem brak w nij przed-taw:- 


cicla Episkopatu polskiego, gdy jest powołany 
metropolita prawosławny, superintendent wy- 
znania augsbursko- ewangiel'ckiego. Konstytu- 
cja, dotąd obowiązująca nadaje Kościołowi ka- 
tolickiemu -stanowisko uprzywilejowane. 

Następnie zwraca uwagę nierówność w kwa 
lfikowaniu instytucyj nauczycielskich.  Zwią- 
zek nauczycielstwa polskiego, który jak wia- 
domo, z organizacji lewicowej przeobraził się 
w sanacyjną, posiada aż 5 przedstawiciu. a 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych i śred 
nich, tak zasłużone około rozwoju naszej myśli 
pedagogicznej, tylko jednego! Podobnie też i 
Stowarzyszenie chrześć.nar. szkolnictwa pow- 
szechnego również tylko jednego! 

Powołano w skład Rady wszystkich kura- 
torów naukowych, wielu dyrektorów szkół śred 
nich, oraz dobranych znanych z swych pogłą- 
dów politycznych profesorów wyższych uczel- 
ni Po co powoływano kuratorów i dyrektorów? 
Gdyby minister chciał urządzać konferencje ze 
swymi podwładnymi, to rzecz naturalna, może 
powoływać kuratorów w każdej chwili. Trud- 
no sobie przedstawić samodzielność kuratora. 
w obecnie panujących stosunkach. Dla wszyst- 
kich kuratorjów, które przecież są przedewszyst 
administracyjnym, znaleziono 
miejsce w Radzie, Ale nie było go dla wszyst- 
alkademicekich, które 
właśnie z istoty swojej i z tradycji są czym 
nikami, pielęgnującymi kulturę wychowawczą. 

W takiej sytuacji Rada Oświecenia Publicz- 
nego. stała się znowu ciałem administracyjnem, 
a mie społecznem. W takich warunkach Rada 
uchwali każdy wniosek. każda, propozycję mi- 
nisterjalną. Powoływanie się na jej opinię nie 
może być miarodajne, gdyż nie jest ona, jak 
być powinna, instytucją niezależną. 

Ale nikt nie zwyciężył myśli ludzkiej za 
rządzeniami administracyjnemi. 

H. w. 
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„Golgota“ czy „Racławice“? 


(Korespondencja wlasna „Głosu Narodu”) 


Paryż, w listopadzie. 

Naczelny organ Zjednoczenia Polsko-Rzym- 
sko-Katolickiego („Dziennik Zjednoczenia” 
Chicago — Nr. 242), poruszył dnia 14 paździer- 
nika br. sprawę wykupienia .,.Golgoty” śp. Jar 
na Styki, Olbrzymie to płótno leży zwinięte od 
szeregu lat, gdyż właściciele — żydzi — nie 
znaleźli kupca ani na całość ani na poszczegó!- 
ne postacie, które już raz chciano wykrajać. 

O „Golgocie”* przypomniano sobie przy spo 
sobności nadchodzącej światowej wystawy w 
Chicago. Nawiasem mówiąc, wychodźtwo na- 
sze w Stanach Zjednoczonych bardzo jest za- 
niepokojone opieszałością, z jaką polskie mia- 
rodajne czymniki zajmują się usunięciem trud- 
ności stojących na drodze.do wybudowania pa- 
wilonu polskiego. Otóż z akazji tej wystawy 
powstał projekt przewiezienia do Chicago „Rac- 
lawie”. Rada miasta Lwowa odmówiła, Wypada 
przykłasnąć tej decyzji, gdyż. przewożenie pa- 
noramy policzone by było z wielkiemi koszta- 
mi. komplikacjami natury technicznej i dużem 
ryzykiem. ..Golgota* znajduje się w Chicago. 
Naszem zdaniem ma ona donioślejsze ed „Rac- 
lewie” znaczenie propagandowe ze względu na 
treść... Łatwiej jest dzisiaj zainteresować Polską 
przecietnego Amerykanina dziełem o natehnie- 
niu katolickiem. a wice miedzynarodowem, niż 
epizodem powstania kościuszkowskiego. Aby 
lać się poznać zagranicą musimy zerwać z tra- 
dycja „Bloń a sprawa Polska”! Z tego też po- 
wodu uważamy za nie wskazane przyjęcie pro- 
pozycji mistrza Wojciecha Kossaka. który. za- 
wiadomił, iż gotów jest mapredce skapjować 
„Racławice i przysłać cały bagaż związany 
« ta panoramą do Chicago. 


polskiej — znajduje swe, przynajmniej częścio- 
we, potwierdzenie w liście wystosowanym 
przez śp. Jana Stykę do prez. Paderewskiego 
z Saint Jean Cap Ferrat. dnia 25 marca 1918. 
Styka pisze tam m. in. „Seren pańskiemu po: 
lecam tę troskę (odnalezienie 
nicnej „Golgoty”), by dzieło z polskiego zro- 
dzone ducha nie przepadło gdzieś ma zawsze — 
praca to olbrzymia, nie podjąłbym się jej dzi- 
siaj na nowo — dałeś jej początek — powinna 
hyła na zawsze zostać w Warszawie, tam było 
jej miejsce". Wiemy madto, że Paderewski, 
Roszkowski i Zaremba wystawili przy ul. Ka- 
rowej w Warszawie budynek, który w 1897 
mieścił „Golgotę”. f 

Sukces dzieła był wówczas w Warsząwl® 
bardzo znaczny. Bolesław Prus tak się wyraził: 
„Pojęcie Chrystusa jest przeznakomite, Z bla- 
sku oka. z przyciętych ust Męczennika, widać, 
że lada chwila Chrystus zapłacze. 

Dnia 8 stycznia 1897 Deotyma przesłała 


Styce następujący utwór: 
„Oto na szczycie dziejów, na złomach Golgoty 
Zbiegli się, źli i święci, uczeni, i prości. 
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„SZTUKA“ 


Á f 
Od czwartku IO bm, 


wówczas zagi- 
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Oto idzie przez ciemie i przez promień złoty 
Syn światła, już za chwilę zwycięsca ciemności 


W głębi szereg wielbłądów, majaczy wysoki, 
Przy nich jacyś podróżni namioty rozbili. 
Dobry to był przewodnik, co wstrzymał ich 
[kroki 
Właśnie pod tą górą i właśnie w tej chwili. 


Może Pan spojrzy na nich z wysokiego krzyża? 
A czegóż jedno Boskie nie sprawi spojrzenie? 
Może ci, których tylko ciekawość tu zbliża, 
Wyjdą z łaską i palmę zdobędą w arenie? ., 


Dziś Ty Mistrzu, jak niegdyś wódz tej 

. [karawany 
Wicdziesz tłumy ku górze spowiniętej w ciernie. 
Ach! Tłoczmy się i patrzmy, aż Ukrzyżowany 
Może i na nas w końcu spojrzy miłosiernie”. ». 


Zawierucha wojenna i lata niepokoju, kt re 
nastąpiły, przysypały „Golgotę“ popiołami nic- 
pamięci. Śmierć Jana Styki spowodowała po wÙ 
szenie sprawy na. posiedzeniu zarządu Związku 
Narodowego Polskiego największej organizacji 
polskiej w Stanach Zjednoczonych. Chicago- 
ski „Dziennik Związkowy* donosi dnia 22 ma- 
ja o qnezezeniu pamięci Jana Styki, członka Kó 
norowego Związku Narodowego  Polskiteó, 
„proroka dzisicjszej wolnej ‘Polski? j wyraża 
się w następujący sposób: „Dzisiaj Zwiazek nie 
zapominając zasługi śp. Jana Śtyki zaintereso- 
wał się obrazem „Golgota“ i potzynił pierwsze 
kroki dla rehabilitacji tego obrazu. Sprawa na 
razie znajduje się w specjalnie w tym celu wy- 
znaczonej komisji”. Jakie były dalsze losy tej 
komisji, tego do dziś dnia nie wiemy. 

Gdy Tadeusz Styka przebywał w roku 1930 
w Chicago, ówczesny sanacyjny zarząd Związ- 
ku Narodowego Polskiego nie interesował się 
już „Golgotą”. Wykupienie obrazu nie leżała 
wówczas w granicach możliwości jednej osoby 
i do dziś dnia ogromne płótno leży niewatpli- 
wie w żydowskiej szopie w Chicago. Nowojor- 
ski dziennik „Nowy Świat” (22. paździemika 
1932) zamieszczą interwiew z Tadeuszem Sty- 
ką, który zwraca się do społeczeństwa polskie- 
go z następującym apelem: „ Z calego serca 
pragnę, aby to piękne, dziś poniewierające się 
w obcych rękach dzieło mego ojca, stało się 
własnością polskiego społeczeństwa. Pragnę te- 
go tembardziej. iż wbrew temu co napisano .w 
prasie polskiej w Chieago, ojciec mój dzie.a 
tego nie sprzedał, ale wywlaszezono go wpróst 
w podstępny sposób. „Golgatę” sprowadziło dp 
Ameryki konsorcjum, na. podstawie umowy z 
ojcen., jednakże później manewrowano tak, iź 
wkońcu wobec nieuiszczenia opłaty eclnej przez 
konsorcjum, 0 czem, nawiasem mówiąc, ojciec 
mój nie wiedział, tutejsze władze celne wy- 
stawiły „Golgotę* na licytację, na której pod- 
stawione osoby wykupiły dzielo za bezcen. po- 
dobno za kilkaset dolarów". 

Powyższy apel Tadeusza Styki nie wymaga 
komentarza. Charakterystyki stosunku naszych 
kompetentnych czynników propagandowych do 
całego zagadnienia podjął się „Dziennik Chica- 
goski* (Maj 1926): „Gdyby Niemcy posiadali w 
Ameryce obraz podobny do „Golgoty”, cała 
Ameryka by go podziwiała, a że jest on polski. 
nikt o nim nie wie i nikt się o niego nie trasz- 
czy. A ten obraz jest jednym ze środków pro- 
pagamdy polskiej, której potrzebę odezuwamy 
i staramy się jej wszyscy uczynić zadość. Na- 
leżałoby przeto zająć się losem „Golgotv*. Tyle 
ów :poczytny dziennik wychodźczy. 

Światowa wystawa w Chicago. stolicy Wy- 
chodźtwa polskiego w Stanach Zjednoczonych, 
powinna stać sią sposobnością wydostania z 
rąk obcych właścicieli .„Golgoty”, która jest 
moralnie własnością kulturalnego dorobku đu- 
cha polskiego. Przedkładamy problem .Golgo- 
ty” rozwadze czynników, które z ramienia rzą 
du polskiego oraz Wychodźtwa zajmują się u- 
działem naszym w tej wielkiej manifestacji mię- 
dzynarodowej. Wyrażamy nadzieję, że obecni 
właściciele obrazu skłonni bedą do wzięcia u- 
działu w wystawieniu „Golgoty” za udział w 
zyskach. Jesteśmy wreszcie przekonani, że, sy- 
nowie Jana Styki, mistrzowie Tadeusz i Adam 
przyczynią się własną pracą do odnowienia 


dzieła ich ojca. Przy dobrej woli znajdzie stę 
sposób powrotu „Golgoty” „na Ojczyzny łono”. 
Jan Drohojowski. 


w kinotaeatrze 


Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności — Najnowszy arcyfilm o pierwszorzędnych 
walorach artystycznych. 


ERCA NA RÓŻDŃÓZI 


świetny romans miłosny, zdumiewają- 
cy w pomysłowości i ujęcin, znako- 
mity. w grze. — Miłość młodej arys- 
tokratki austrjackiej 1 ambasadora 
amerykańskiego! — Nad modrym Du- 
najem! — Wiedeń, miasto marzeń 


czarująca słod- 


„Golgota” jest już znauą — przeważnie 7 
opowiadania — publiczności amerykańskiej. 
wysokości 35 miijonów zlotych”. Prasa wyrażała się o dziele śp. Jana Styki Þar- 


k Z O O NOW | 120 pochlehnie. „New York American* (wrogi 
"M... "| Polsce) podkreśla udział Paderewskiogo w wt- 


Celem uregulowania nakładu |tovaniu tego koloszmeco obrazu. Mistrz to- 

i ali FATE nów ułatwił — według iuformacji tego pisma, 

prosimy ojak najrycniejsze UrE= | wistrzowi pędzla roczne studja w Ziemi Świę: 
gulowanie prenumeraty. 


i Banku Gospodarstwa Krajowego Spól- 
dzięlnie żydowskio otrzymały kredyty W 


tej. To twierdzenie — naogół nieznane opinii 


i pieśni. — W głównych rolach: Sym 


i 
patyczny, bohaterski młodzieńczy — Charles Farrel ka wiośniana Madge 


Gra, pełna wrażeń. — Świeżość i barwność akcji. — Film ten musi każdego 
Evans p zachwycić i porwać! 


Przez czas budowy gmachu Feniksa w Rynku gł. — kino „Sztuka“ ucierpiało wskutek niedo- 

godnego dostępu. — Obecnie kino nasze, podejmuje znowu niniejszym filmem, powrót do 

swej dawnej świetnej tradycji, — mając w najbliższym repertuarze szereg doskonałych arcy- 

dzieł filmowych! — Z uwagi na kryzys ogólny kino „Sztuka“ obniżyło wydatnie ceny biletów 
pragnąc jaknajbardziej udostępnić publiczności artystyczną rozrywkę. 
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Jia ziemiach Stzeczplitej 


250-lecie kościoła św. Krzyża 
w Warszawie. 

Jedną z najstarszych świątyń katolickich 
w Warszawie jest kościół św. Krzyża, którego 
istnienie datuje się od początku XVII wieku. 
W ub. niedzielę obchodzomo 250 rocznicę istnie 
nia tej świątyni. W przeddzień jubileuszu pro- 
leszcz parafji ks. Jan Lorek odprawił nie- 
&zpory wstępne. W niedzielę cichą Mszę św. 
celebrował nuncjusz apostolski arcybiskup Mar 
maggi, a następnie rozpoczęła się uroczysta 
suma pontyfikalna, celebrowana przez kard. 
Kakowskiego, podczas której okolicznościowe 
kazanie wygłosił prof. U. Warsz. ks. Borowski. 
W godzinach popołudniowych ks, biskup Gall 
ouprawił uroczyste nieszpory. Kazanie wygło- 
sit ks. prałat Godlewski. 


Pozdrowienie chrześcijańskie w szkole. 


W związku z naszą wiądomością z przed 
paru dni, że w pewnej miejseowości pów. no- 
wosądeckiego inspektor szkolny zwrócił się 
przeciw pozdrowienia chrześcijańskiemu w szko 
le, donoszą nam, że analogiczny wypadek zda- 
rzył się także w powiecie wadewickim. Miano- 
wicie, kiedy przybyłych do szkoły zastępcę 
inspektora szkolnego p. G. i wizytatora mła- 
dzież powitała słowami „Niech będzie pochwa- 
lony J. Chr.', nie otrzymała zrazu żadnej od- 
powiedzi. Dopiero po krótkiem milczeniu p. za- 
stepena inspektora powiedział: „Dzień dobry, 
wam, dzieci”, na co usłyszał odpowiedź: „Na 
wieki wieków, amen*.. W związku z tem kie- 
rownik szkoły otrzymał surowe upomnienie od 
p. G. w obecności milczącego p. wizytatora. 

A zatem jest pewien system! 


Święto Chrystusa Króla w Jangrocie, 
Parafjanie Jangrota w pow. olkuskim ucz- 
cili podniosły uroczystością Święto Chrystusa 
Króla dnia 30-go ub. m. Po nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele paratjalnym i po kaza- 
Diu wygłoszonem przez ks. proboszczą T. Te- 
keliego. urządzono Akademje. Po zagajeniu 
jej przez ks. proboszcza, odźpiewano „Pod 
Twoją Obronę”, peezem nastąpiły deklatacje 
dzieci szkolnych. Główną częścią Akademii 
był rzeczowy odczyt inżyniera Ł. Kulbackie- 
gb na temat „Walka z pomaogratją wogóle, a 
w druku i obrazku w szczególności”. Po vdezy 
cie uchwalono rezolucję, potępiajacą pornogra 
fję, a ks. proboszez zaproponował. założenie 
religijnej bibljoteczki parafjalne,. którahy za- 
stąpiła młodzieży bezwstydną literaturę. De- 
klamacje religijne i odśpiewanie pieśni .My 
chcemy Poga“ przez chór Szkoły Relniczej 
"rzyciąża, oraz przemówienie ks. proboszcza, 
wopwinity resz?) pioswamm, Uroszystość zakoń 
©zono pieśnią „Boże «25 Palstą*. Uroczystość 
pozostawiła głębokie wiażepie w uczestnikach 
obrt odu. 


Redaktor Zajączek na woiności. 

Aresztowany swego czasu redaktor Zają- 
ezak z Bielska został wypuszczony na wolność 
z więzienia wadowickiego z powodu daleko 
pasuniętej choroby płucnej. Redaktor Zajączek 
udaje się na kurację do jednego z uzdrowisk 
podhalańskich. 


Nadużycia kolportażowe przed sądsm. 

Ostatniemi czasy madużycia przy kolporta- 
żu dzienników i czasopism przybrały znaczne 
rozmiary. Dlatego też Polski Związek Wydaw- 
ców Dzienników i Czasopism podjął energiczną 
walke z temi przestępstwani, ostrzegając Ww 
ogłoszeniu sprzedawców, że wypożyczanie pism 
powodować będzie skargę cywilną o Odszkodo 
wanie, a także skargę karną przeciw osobom, 
korzystającym z tego madużycia. Na skutek 
tej akcji w warszawskich sądach znajduje SIĘ 
już w toku kilka takich spraw. Ostatnio w Sto- 
licy sąd skazał hurtowego kolportera Moszka 
Bulkowsztejna na tydzień aresztu za wypoży- 
czanie pism. Podobna sprawa znajduje się na 
wokandzie sadu w Krakowie. Jest to ostrzeże- 
niem pod adresem wszystkich sprzedawców 
dzienników, pożyczających czasopisma, które 
przez te niedozwolone praktyki narazić się mo 
gą na wielkie przykrości i karę aresztu. 


Terminator krawiecki nacz. dyrektorem 
„Towarzystwa Kredytowego". 


W pismach stołecznych i prowincjonalnych 
ukazywały się do pewnego czasu ogłoszenia 
„Towarzystwa kredytowego i zagranicznego”, 
które zajmowało się udzielaniem dużych poży- 
czek, oraz porad prawnych. podatkowych, le- 
karskich,  ubezpieczeniowych, matrymonial- 
nych, jednem słowem instytucja ta posiadała 
lekarstwo na wszelkie bolączki życia, „Towa- 
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rzystwo” miało piękne widoki przed sobą, gdyż, 


pobierało za koszta manipulacyjne 25 złotych, 
jednak „pech chciał”, że działalnością „Towa- 
rzystwa” zainteresowała się policja. Lokal tej 
„olbrzymiej instytucji* mieścił się w małym 
pokoiku. odmajmowamym od wdowy. Naczel- 
nym dyrektorem okazał się P. Paszczyński, 
terminator krawiecki, a wicedyrektorem sub- 
jekt handlowy M. Krajewski. Policja przeszko- 
dziła im na dłuższy czas w rozwinięciu nieby- 
lejakich zdolności. 


„GŁOS NARODU“ z d, 13-go Listopada 1932 


„PRĄDOŻERCA” 


pęka ze śmiechu. 


Jest syty i zadowolony. Obżarł się prą- 
dem, płaconym przez panią domu, któ- 
ra łamie sobie głowę nad wysokim 
rachunkiem za światło. 
nie dziwnego: 
sorzytujący w t zw. „tanich* żarów= 
kach pożarł jej pieniądze, 
potworek kryje się w każdej t zw. 
„taniej“ 
prąd i podnosi cyfry Waszego licznika 
do zawrotnej wysokości. 

2 Zaprzestańcie marnotrawstwa Uży- 
H wajcie tylko dobrych żarówek o wyso- 
l kie] jakości i oszczędnem zużyciu prądu. 


ŻAROWKA PHILIPSA 


CHRONI WASZE OCZY „DA Ż WASZĄ KIESZEŃ 


Niema w tem 
„prądożerca*, pa» 


to 
Ten mały 


żarówce, chciwie pochłania 


a 


Krwawe rozruchy w Szwajcarii. 


Grożne zaburzenia w nocy z 9 na 10 bm. 
w Genewie były dla całego świata niespodzian- 
ką. Nikt nie przypuszczał, że w tem spokojnem 
społeczeństwie hotelarzy i przewodników gór- 
skich znajdzie się tyle jednostek rewolucyjnie 
nastrojonych i tyle materjału palnego, że 2 
błahego stosunkowo powodu doszło do krwa- 
wej walki. 

Szwajcarja też ma swój problem socjalny. 
Genewa, miasto Ligi Narodów, ma tysiące 0- 
bywateli zamożnych, żyjących w zbytku i do- 
brobycie, ale ma też tłumy biedaków. Co praw- 
da ubóstwo mierzy się w Szwajcarii inną mia- 
rą niż u nas. Socjaliści genewscy zgłosili nie- 
dawno wniosek, by zwolnić od podatku każ- 
dego, kto niema 500 franków miesięcznie do- 
chodu. A więc kto zarabia mniej niż 900 zł. 
miesięcznie, jest biedakiem.. Jedynie może w 
Australji określa się minimum życiowe tak 
wysoko, 

Demagogiczny wniosek socjalistóy genew- 
skich upadł oczywiście ogromną ększością. 
Wywołało to wśrćd nich i popierających ich 
komunistów wielkie rozgorycznie. Były zresztą 
różne inne przyczyny rozdrażnienia polityczne- 
go. „Union nationale”, prawicowa partja stamu 
średniego, zasilona sympatykami faszyzmu, pro 
wadziła ostrą walkę z komunistami i socjali- 
stami. Ci ostatni na terenie Genewy niewiele 
różnią się od komunistów. Gdy chodziło o wal- 
kę z „burżuazją“ szli bardzo często razem ręka 
w rękę. Raz jeszcze okazało się. że mimo wszy- 
stkich frazesów o demokracji i parlamentaryz- 
mie socjalizm jest bardzo skory do ruchów re- 
wolucyjnych. 

Na 9 listopada „Union nationale” zwołała 
wielki wiec. Socjaliści zażądali od władz, by 


zakazały tego wiecu. Władze odmówiły. Wte- 
dy socjaliści wraz z komunistami postanowili 
wiec ten udaremnić. W krytyczny wieczór wiel- 
kie gromady zmobilizowanych socjalistów i ko 
munistów, uzbrojonych w pałki i kamienie, ru- 
szyły w stronę lokalu, w którym miał się od- 
być wiec „Union nationale”. 

Doszło do krwawego starcia, którego smut- 
ny bilans ogłoszono następnego dnia. Stroną, 
zaczepiającą i prowokującą byli komuniści i 
socjaliści, ale władze bezpieczeństwa też pono- 
szą winę. Niesłychana to rzecz, by do demon- 
strującego tłumu strzelać z karabinu maszyno- 
wego. 

O wiele groźniejsze manifestacje rozpędzano 
w Niemczech (i w innych państwach) bez roz- 
lewu krwi. Gdyby policja była zaopatrzona w 
pałki gumowe, w granaty z gazem łzawiącym 
lub w hydranty i beczki z wodą, demonstracja 
miałaby przebieg bezkrwawy. Gdyby żołnierze 
mieli bardziej doświadczonych dowódców i nie 
pozwolili się przybliżyć tłumowi, to zapewne 
również nie polałaby się krew. 

Być może, że w wojsku jest też troałąą ko- 
munistów. Rząd bowiem postanowił przenieść 
niektóre oddziały do innych części kraju i za- 
stąpić je pewniejszemi. Zarządzemie jest bardzo 
na czasie, bo atmosfera jest jeszcze wciąż na- 
prężona. Nieudały strajk generalny, demonstra- 
cyjne pogrzeby ofiar starcia, aresztowanie agi- 
tatorów radykalnych — to wszystko stwarza 
atmosferę podniecenia i niepokoju, Rząd szwaj- 
carski zrobi oczywiście wszystko, by przywró- 
cię ład, bo wystraszyłby dyplomatów z Ligi 
Narodów, ale z krwawych rozruchów będzie 
musiał wyciągnąć naukę, że trzeba baczniej 
śledzić działalność wywrotowców. 


Plaga wilków na Wileńszczyźnie. 


W województwie nowogrodzkiem grasują. 
ostatnio olbrzymie stada wilków, liczące po 
60 i 80 sztuk. Napadają one na podróżujących, 
na bydło i świnie, pasące się w polu, a nawet 
czynią wyprawy na wsie. W gminie żytowie- 
kiej wilki napadły na stadko owiec, które po- 
żarły w mgnieniu oka, atakując również pa 
sterza, który w ostatniej chwili wdrapał się na 
drzewo. W bardzo wielu majątkach właściciele 
ratują się przed zajadłością wilków w ten spo- 
sób, że kupują stare konie, zabijają je, obdzie- 
rają ze skóry i mięso porzucają w polu, zaspa- 
kajając głód wilków, podchodzących do wsi. 


ielna w row. turczańskim 


„Miasto Turka nad Stryjem i powiat turczań 
ski uczciły zasługi w ubiegłym miesiącu ks. 
prałata Ignacego Kułakowsriego, zasłużonego 
działacza na niwie społecznej. i budowniczego 
wielu kaplic w tamtejszych okolicach, urządza- 
jąc obchód jubileuszowy z okazji jego 50-lecia 
kapłaństwa. Uroczys' ości rozpoczęły się 8-g0 
t. j. w sobotę nabożeństwem odprawionem w 
kościele łacińskim przez ks. kanonika Konkola 
i w cerkwi przez ks. Fedewycza, W szkołach 
odbyły się następnie poranki na cześć jubilata, 
któremu wręczono pamiątkowy adres, wykona- 
ny przez uczniów. Uroczyście również wypacł 
poranek w gimnazjum, którego założycielem i 
katechetą jest ks. prałat Kułakowski. 

Wieczorem tegoż dnia na wizytację kanonicz- 
ną przybył do Turki Ks. Biskup. dr. Franciszek 
Barda, witany przy bramie triumfalnej przez lud 
ność wszys*kich wyznań. Miasto było ilumino 
wane. Ks. Biskupa wprowadzono do kościoła. 
gdzie po modlitwach powitał go Jubilat. W od- 
powiedzi Ks. Biskup wygłosił przemówienie, na 
wiazując do uroczystości jubileuszowych, pož- 


nićsł zasługi Ks. Jubilata. 

W niedzielę uroczystości rozpoczęły się pon- 
tyfikalną Mszą św., celebrowaną przez Ks. Bis- 
kupa, Sumę odprawił ks. prałat Kułakowski, 
w czasie której podniosłe kazanie wygłosił ks. 
biskup Barda. 

W południe reprezentanci władz, urzędów i 
organizacyj złożyli hołd Jubilatowi, przyczem 
burmistrz miasta wręczył Ks. Prałatowi dyplom 
hororowego obywatela. Popołudniu udała się 
pielgrzymka z Ks. Biskupem na czele kolejką 
wąsko-torową do llnika, gdzie dokonano po- 
święcenia łundamentu kaplicy pod wezwaniem 
Przemienienia Pańskiego. Serdeczne przyjęcie 
zgotował przybyłym miejscowy proboszcz grec- 
ko-katolicki, ks. kanonik Piotrowski, Po zał- 
żemiu kamienia węgielnego i poświęceniu prze- 
mówił Ks. Biskup, podkreślając doniosłą chwi- 
lę przeżywanej uroczystości. 

Wieczorem w Turce urządzono Akademię, 
poprzedzoną przemówieniem radcy Sławomira 
Żuławskiego. Młodzież szkolna odegrała baśń 
sceniczą Marji Żuławskiej p. t. „Dziwy Lasu". 
Dochód przeznaczono na dar jubileuszowy do 
dyspozycji Ks. Jubilata. 

W poniedziałek Mszę Św. odprawił Ks. Bis- 
kup w kaplicy szpitala powszechnego w Turce. 
Popołudniu Ks. Biskup udał się do Boryni, wi- 
tany entuzjastycznie przez miejscową ludneść. 
Wieczorem udał się Ks. Biskup do Łomnej, 
gdzie spędził również nastepny dzień. We śro- 
dę wyjechał Ks. Biskup do Wołczego, witany 
przez ludność z odległych nawet wsi. Po tej 
wizytacji Arcypas*erz powrócił do Turki celem 
poświęcenia miejscowego gimnazjum. Po po- 
święceniu Ks. Biskup wyjechał z Turki, żegna- 
ny przez reprezentantów władz į urzędów oraz 
przez licznie zgromadzonych wiernych. 
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Ste. 8 


zZ calego śmiata. 


Pomyślny rozwój sz 'olsictwa katolickiego 
we Francji. 

Dowodem stale wzrastającej frekwencji ka- 
tolickich sekół prywatnych we Francji jest 
sprawozdanie inspektora akadomji w La-Rocha 
sur-Yon o sytuacji w szkolnictwie powszech- 
nem w Wandei. Sprawozdanie to stwierd.a, ża 
do szkół państwowych uczęszcza tylko 25,83%) 
dzieci, podczas gdy w szkołach prywatnych 
liczba uczących się dzieci wynosi 51.807. Przy- 
rost liczby uezniów w szkołach państwowych 
w ostatnim roku sprawozdawczym wyniósi 
393, a w szkołach prywatnych 2.314. Według 
paryskiej „Crois“ podobne stosunki istnieją 
również w innvch departamentach. Świadczy 
to, że szkoła laicystyczna mniej odpowiada ŻY- 
czeniom i potrzebom rodziców. niż szkoła pry- 
watna, (KAP). 


Szkolnictwo katolickie w Stanach 
Zjednoczonych. 


Statystyki departamentu szkolnego towa 
rzystwa „National Catholic Welfare Conferen- 
ce” wykazują, że liczba słuchaczów wyższych 
szkół katolickich i akademij w Stanach Zje- 
dnoczcnych ze 129.858 w roku 1920, wzrosła. 
na 241.869 w roku 1930, zwiększyła się zatem 
o 86.3%. Cgłoszona równocześnie statystyka 
państwowego urzędu szkolnego stwierdza, że 
przyrost dzieci na najniższym stopniu szkół 
państwowych wynosi tylko 3.9%. Ten tak ma- 
ły procent nadwyżki wspomniany urząd tłu- 
maczy spadkiem urodzin i dodaje, że w deka- 
dzie 1930—1940 liczba zapisów do szkół elemen 
tarnych ntrzyma się na obecnym poziomie lub 
nawet spadnie jeszcze. Statystyki katolickie 
potwierdzają tę przepowiedmię. W latach 1926 
do 1928 przeciętny przyzest dzieci w katolis- 
kich szkołach początkowych wynosił 4%, a 
już w następnym okresie dwuletnim 1929— 
1980 spadł do 2%. (KAP.). 


=/Q. 


Jak socjaliści cytują encykliki. 


Główny organ socjalistów francuskich pary 
ski „Le Populaire* chwyta się nowych sposo- 
bów. Oto w jednym ze swych ostatnich nume- 
rów cytuje dosłownie całe ustępy z Encykliki 
„Quadragesimo anno“, przypisując je jednak- 
że... p. Vandervelde, przywódcy socjalistów 
belgijskich. Łatwiej wielbłądowi przejść przez 
ucho igielne, aniżeli socjaliście wyrazić uznanie 
dla akcji społecznej Kościoła. (KAP.). 
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JUBILEUSZ POCZYTNEGO PISMA KATO 
LICKIEGO WE FRANCJI. W dniu 1-go gru- 
dnia odbędzie się w Paryżu uroczystość 50-let- 
niego juhilenszu najpoczytniejszego dziennika 
katolickiego we Francji „La Crois". 

ANTYWĘGIERSKIE MANIFESTACJE W 
BUKARESZCIE. W Bukareszcie doszło do u- 
licznych  manifestacyj studenckich o chara- 
kterze antywęgierskim. Młodzież akademicka 
wtargnęła do kilku lokali węgierskich, lub poe 
sądzanych o sympatje węgierskie, niszcząc w 
nich wewnetrzne urządzenia i wybijając szyby, 

„L'AVVENIRE D'ITALIA“ W RZYMIE. Wy 
chodzący w Bolonji wielki dziennik katolicki 
„L'Avvenire d'Italia“ ma niebawem przenieść 
do Rzymu swoje wydawnictwo dla Włoch środ 
kowych. Inicjatywa ta pochodzi z komitetu 
prasowego Akcji katolickiej i ma na celu dal- 
szy rozwój ;poczytnego dziennika. (KAP). 

20 KILOMETROWA CHMURA SZARAŃ- 
CZY. Z południa Marokka z okolic Jgherm ko- 
munikują o ukazaniu się 20 kilometrowej chmu 
ry szarańczy, kierującej swój lot na północ. W 
Tiznit osiadły ogromne ilości szarańczy na tam- 
tejszych polach. Szarańcza przybyła z Tama- 
nar. Również rejon Rraa jest nawiedziony przez 
ogromne ilości różowej szarańczy. Pojawienie 
się szarańczy przypisują dużym opadom śŚnież. 
nym w Wielkim i Średnim Atlasie, gdzie sza- 
rańcza ma swe siedlisko latem. 

ZBYSZKO CYGANIEWICZ JAKO MOWCA 
PARTYJNY. St. Zbyszko Cyganiewicz, słynny 
swojego czasu siłacz, brał czynny udział w 
kampanji wyborczej, jako członek demokraty- 
cznej organizacji miejskiej w Nowym Jorke 
„Tammany Hall”. Zbyszko jest obywatelem 
amerykańskim. Podczas kampanji  występo- 
wał on, jako mowca na zebraniach wyborczych, 
przemawiając w kilku językach. W kołach po- 
litycznych miejskich Zbyszko cieszy się wiel- 
kiem wzięciem i koła te noszą się z zamiarem 
wysunięcia go w następnych wyborach łako 
kandydata na stanowisko radcy miejskiego al- 
bo posła do Legislatury., 

Z OGRODU ZOOLOWICZNEGO W ZURY- 
CHU UCIEKŁY DWA NIEDŹWIEDZIE. Je- 
den z nich został wikrótce potem zastrzelony 
w pobliskim lesie przez myślirzega, drugiego 
dostrzeżono po paru dniach na drzewie w mā- 
łym ogródku w centrum miasta, Pomimo ticz- 
nych prób niedźwiedź nie dał się złapać, a spę: 
dzony z drzewa, zaczął uciekać ulicami wiasta. 
wzbudzając panikę. Jednego z przechodniów, 
który usiłował go złapać. ugryzł w rękę. Wresz 
cie vsaczeny. skoczył do piwnicy. gdzie go 
ubezwładniono i odstawiono do ogrodu zgvlo- 
sicznego. 


Etr. 4 


Fod dachami kościołów, 
Fundament. 


Fundament jest tą częścią budowy, która 
wymaga może największej staranności i prze- 
myślenia. Jest to bowiem początek budowy i 
jej podstawa. Budowę calą można dobrze ująś 
przy pomocy rysunków; fundament może być 
dokładnie określony dopiero, gdy poznamy ja: 
kość gruntu na którym stajemy. Przychodzi 
chwila, gdy ze sfery pomysłów, papieru, kalki. 
z rysunku przenosimy się wreszcie na budowę, 
na grunt. 

Pozmajemy jakość gruntu. wykopując jamę 
głęboką i to nie w jednem miejscu, ale szcze- 
gólnie tam, gdzie według naszych obliczeń, wy- 
padnie największe skupienie sit działających. 
względnie, gdzie ciężary są największe. 

Jak orjentować się w gatunku grantu bu- 
dowlanego? Pouczy o tem naprzód tabela. któ- 
ra podaje możliwości obciążeń na 1 em. kw. 
Dalej kierujący architekt, który posiadać wi- 
nien tyle doświadczenia, by z gatunku gruniu 
umiał dobrze tabelę tę odczytać i rodzaj fun- 
damentu zaproponować Zauważyć należy, iż 
nawet na skalę można obciążenie przyjąć albo 
10 kg. na 1 cm. kw. albo 30 kg; zatem rozpto- 
cię możliwości ogromne, 

Przepisy polskie ustalają: Nasyp można ob- 
ciążyć — 0.5 kg. na 1 em. kw. Piasek stały — 
przed wodą zabezpieczony — 1.5 kg. Glina, it 
niezbyt wilgotny do 2.5 kg. Żwir zbity, suchy 
lub piasek ostry do 6.0 kg. Skała 10—30 kg. 

Fundamenta w starożytności, kiedy siła ro- 
bocza była w obfitości a świadczenia socjalne 
prawie równe zeru, budowano poprostu wspa- 
niałe. Widzimy to dziś, odkopując stare miasta 
czy rynki, gdzie resztki ścian luh słupów stoją 
miowzruszenie na swych fundamentach. 

Już w epoce romańskiej fundowano zbyt 
pospiesznie i żle — wrzucając do wypełnionych 
rowów fundamentowych zaprawę wapna, bloki 
małych i dużych kamieni; wiele budynków z 
tej epoki rozsypało się z tego powodu. 

Różnica fundamentowania w epoce gotyku 
a poprzednią jest ta, iż w gotyku mury rów- 
nież i pod ziemią wykładano ma zewnątrz cio- 
sami obrobionemi. — Nadto mury fundamen- 
tów wiązały się pomiędzy sobą w kratę i stano. 
wiły całość silnie połączoną. 

Zupełnie inny powód osłabienia fundamen 
tów powstał z biegiem wieków pod wieżą ka- 
„tedry strasburskiej, której pierwotny, na palach 
drewnianych osadzony fundament dla wieży 
niewysokiej — mie wytrzymał ciężaru murów 
podnoszonych co pewien okres czasu coraz 
wyżej. Bogate mieszczaństwo Strasburga co 
wiek jeden dorzucało piętro wieży, dochodząc 
do wys. 142 m. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż fundament pier- 
wotny tak ogromnego macisku ciosów nie wy- 
trzymał i w ostatnich latach trzeba było pracy 
niemałej, celem zrekonstruowania nowego fun- 
damentu, Praca to i trudna i bardzo kosztowna. 


W ten sposćb dochodzimy do sposobów fun- 
dowania sztucznego, które polega na osiągnię- 
ciu dna ziemi stałej zapomocą pali bądź to 
drewnianych bądź też żel betonowych, które 
się zapomocą młota parowego wbija w gruni. 
Pal oblicza sią podobnie jak i inne części muru 
ma ciśmienie ustalając odpowiednią ich ilość. 

Nie silę się na wyczerpanie tematu, nie- 
mniej z całym naciskiem podkreślam, iż dobry 
fundament to dobra budowa. Arch. 


Rzeczy ciekame. 


Witamina C ochroną przed zimnem. 


Uczony szwedzki G. Góthlin, profesor fi- 
zjologji na uniwersytecie w Upsala, dowiódł 
ostatnio na podstawie długoletnich badań wśród 
dzieci w wieku szkolnym, że najlepszym za- 
bezpieczeniem organizmu od chłodów zimo- 
wych jest spożywanie owoców w stanie suro- 
wym. 

W czasie miesięcy letnich witamina C znaj- 
duje się w największej ilości w mleku, będącema 
przetworem surowego jadła, jakie krowa znaj- 
duje na pastwiskach, natomiast w porze zimo- 
wej zawartość witaminy © w mleku spada d> 
minimum, Wewnetrzne cieplo, którego ważnym 
czynnikiem jest witamina ©, czerpać może or- 
ganizm w czasie chłodów zimowych z owoców, 
zawierających duże zapasy tej witaminy. 
Zwłaszcza jabika, pomarańcze, poziomki, a- 
grest, maliny i pomidory obfitują. w „witaminą 
C, która w mniejszej ilości zbojduje się w gru- 
azkach, śliwkach i borówkach. 

Toteż staraniem ofdpowiedzich 
winno być dostarczenie szerokim rzeszom lud- 
ności wspomnianych owoców, zwłaszcza jablek, 
późną jesienią i w zimnie. oczywiście po przy- 
stępnych cenach. Do przeprowadzenia tej ak- 
cji potrzebne byłyly specjsluc spichlerze. W 
których magazynowanoty wspomniane owoce 
w okresie zbiorów. 


czynników 


„GLOS NARODU“ z d. 15-go Listopada 1982 


KINOTEATR p 


pzwiękowyj „SW IT“ 
NE WERE W. BW. W BO... ua MJ. „sa 


DOM KATOLICKI 
PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 


Od soboty dnia 5-go listopada. 
Pierwszy polski dźwiękowy film górski 
Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO 


Nagrodzony na Międzynarodowej wystawie Kinematograficznej w Wenecji. 


BIAŁY ŚLAD 


Udział biorą : Andrzej Krzsptow 

ski, Stanisław Sieczka, Janina Fi- 

seher, Bronisław Czech-Bracia 

Marusarze, Br. Staszel Polan- 
kówna it. d. 


Akcja filmu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrach! — Piękno i groza 
Tatr! — Sport! — Narty! — Emocjonująca treść! — Burza! — Lawina! 


Początek przedst. w dnie powsz. o g. 5,7i 910 wiecz., w niedziele i święta og. 3,5, 7 i 9'10 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze trzy dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 


W ostatnich dniach października spadł w stanie północnej Ameryki 
Śnieg, że pociągi z trudem przebijały się przez wielkie zaspy. 


Zima w Stanach Ziednoczonych. 
YE DES 


r = 
- mo a w A 


Dakota tak obfity 
Ilustracja pokazuje pociąg 


cały w śniegu. 


-Nowy laureat literackiej nagrody Nobla. 


JOHN GALSWORTHY, JEGO ŻYCIE I DZIEŁA. j 


Z pośród przeszło stu powieściopisarzy i poe 
tów, pretendujących w tym roku do nagrody 
Nobla, wybrała Akademja szwedzka znakomi- 
tego  powieściopisarza  amgielskiego, Jolm'a 
Galsworthy'ego, przyznając mu to najzaszczyt- 
miejsze i najcenniejsze odznaczenie, wyrażają- 
ce się sumą 171.752 koron szwedzkich. W ten 
sposób Galsworthy jest czwartym pisarzem 
Wielkiej Brytanji, odznaczonym magrodą No- 
bla, przed nim bowiem otrzymali ją: Kipling 
(1907), Yeats (1923) i B. Shaw (1925). 

Nowy laureat Nobla jest potomkiem starej 
rodziny angielskiej, osiadłej w Devonshire od 
IX-go stulecia. Urodzony w dn. 14 sierpnia 
1867 r. w Coombe (hrabstwo Surrey), jako 
sym bogatego adwokata, ukończył, bez troski 
o byt, wydział prawa w uniworsytecie oxfordz- 
kim, poczem zaniechawszy praktyki adwokac- 
kiej, udał się w podróż po Amerycc, Europie. i 
kolonjach angielskich. W drodze do południo- 
wej Afryki zaznajomił się przypadkowo z Józe- 
fem Conradem i zaprzyjaźnił się z nim serdecz- 
nie. Przyjaźń ta, trwająca aż do śmierci Con- 
rada (1924 r.) wywarła decydujący wpływ na 
Galsworthym, a genjusz twórcy „Korsarza” za- 
ważył potężnie na jego twórczości. 

Powróciwszy do Ojczyzny w r. 1896, osiadł 
w miej ma stałe, przebywając w swej posiadło 
ści wiejskiej, Bury lub w Londynie. Galsworthy 
wiedzie żywot spokojny u boku swej kocha- 
jącej malżonki, Ady, która zarazem jest jego 
sekretarką, albowiem laureat nie stenografuje, 
ani też nie używa maszyny do pisania, będąc 
zwolennikiem konserwatywnej techniki pišat- 
skiej. 

Pierwsze jego powieści, wydane pod pset- 
donimem, John Sinjokn” przeszły niemal bez 
echa, a jedyną wartościowszą pracą z tego O- 
kresu jest satyra społeczna p. t. „Faryzeusze”. 

Światowy rozgłos i sławę przyniosła mu do- 
piero w r. 1905 powieść p. t. „Bogaty człowiek” 
(„The man of prospery”), stanowiąca pierwszą 
część słynnej epopei „Saga rodu Forsytów*, 
oraz doskonały dramat p. t. „The Silverbox”. 


| Do ugruntowania jego sławy przyczynił się W 


dwa lata potem drugi dramat p. t. „Sprawie- 
dliwość” (.„Justice”), w którym Galsworthy od- 
malował z wstrząsającym realizmem tragiczne 


a 


jaki zyskał ten dramat, zmusił rząd angielski do 
przeprowadzenia gruntowmej reformy w wię- 
ziennictwie. Warto przytem nadmienić, że wy- 
padek ten przypomina drugi, jaki znają dzieje 
angielskiej literatury. Mianowicie pod wpły- 
wem Olivera Twista” Dickensa, który w ponu- 
rych barwach odmalował niesłychanie wówczas 
surową katorgę angielską, władze zniosły karę 
więzienia za długi. 

Z biegiem lat urosła „Saga rodu Forsytów” 
do poteżnego, wielotomowego dzieła, które two 
rzą, oprócz wymienionego „Bogatego człowie- 
ka” nast. powieści: „W pętach”, ;;Do wynaję- 
cia”, ;;Schyłek lata”, „Śpiew łabędzi“, „Biała 
małpa”, „Srebrna łyżka”, „Na giełdzie Forsy- 
tów”, Poza tym cyklem stoją: powieść wojen- 
na p. t. „Święty? i „Bracia śwłata”, oraz dra- 
maty: „Towarzystwo“, „Okna”, „Puszcza” i 
„Wygnaniec. Nadto Galsworthy, posiadając 
szeroką skalę zainteresowań społecznych, zaj- 
mował się dziennikarstwem, wydając pod ko- 
niee wojny dziennik, poświęcony sprawom 
bezrobotnych inwalidów. \ 

Oceniając całość dorobku literackiego no- 
wego laureata Nobla, należy na pierwszem adj 
seu postawić „Sage rodu Forsytów”, W której 
skreślił rozwój i dzieje jednej rodziny angiel- 
skiej od czasów królowej Wiktorji do lat powo- 
jennych. Dając obraz współczesnej obyczajno- 
ści burżonzji angielskiej, Galsworthy krytykuje 
niekiedy bardzo ostro wszystkie anomalje 
wspólczesmego „pokolenia bankrutów, które, 
uniósłszy z odmętów wojny swe głowy, zata- 
ciło tam swe serca”. Krytykując jednak, nie 
rani tak bolesną satyrą, jak to czyni w swych 
dramatach „wielki kpiarz” B. Shaw. Galswor- 
thy, pomimo pewnej sympatji dla socjalizmu, 
nie jest wywrotowcem, bowiem dogmatem -jego 
jest „nienaruszalność dotychczasowego porząd- 
ku”. Nie umie budować nowych form życia, jak 
n. p. Chesterton, który jedyny z pośród Angli- 
ków stworzył własny program moralno-społecz- 
ny, a natomiast w dziełach Galsworthy'ego. 
odznaczających się jasnym i pięknym stylem, 
dżwięczy silnie nuta troski społecznika i oby- 
watcla, slużącego ideowo hasłom pacyfistycz- 
nym. 

Te cechy twórczości zapewniły  Galswor- 


warunki życia więźniów angielskich. Rozgłos, thy' emu aoczesne miejsce w literaturze wszech- 


Sport. 


Pogoń na ozele- Ligi. | 

Sytuacja w zawodach o mistrzostwo Ligi 
staje się coraz bardziej zagmatwana. Niedziel- 
ne niespodzianki nie przyniosły żadnego wyja- 
śniemia. W dalszym ciągu niewiadomo, kto zdo- 
będzie mistrzostwo ligi, kto zajmie ostatnia 
miejsce i wreszcie kto wejdzie do ligi. Pogoń 
dzięki zwycięstwu nad Ruchem zajmuje chwilo- 
wo pierwsze miejsce. Zakończyła ona, jednak: 
już wszystkie rozgrywki i musi czekać biernie 
na dalszy rozwój wypadków. Drugi kandydat 
do pierwszego miejsca ŁKS ma chwilowo o 2 
punkty mniej, ale w razie gdyby ostatni mecz 
z Legją zakończył się zwycięstwem Łodzian 
drużyna ta będzie miała również 28 pumktów. 
Cracovia ma chwilowo 27 punktów i w rezerwie 
mecz z T.egją. Zwycięstwo Cracovii przesądzi 
ostatecznie sprawę na korzyść Cracovii. Remis 
spowodnje dalsze zawikłania. Na ostatnich 
miejscach w dalszym ciągu walczą o spadek 
Czarni z Polonją. Chwilowo sytuacja Polonjł 
jest lepsza. Decyzja zapadnie w przyszłym tys 
godniu na meczu Czami — Warszawianka. 

Kwestja kto wejdzie do ligi jest w dal- 
szym ciagu otwarta. Trzeci decydujący mecz 
pomiędzy Legją a Podyrórzem prawdopodobnie 
wyjaśni i tę sprawę. 

Tabela ligowa przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 


Punkty 
zdobyte 


Stosanek 
bramek 


dry 


34:25 


55:87 
49:28 
38:21 


21 
22 p. P- Siedlce 20 


Polonia 
Czarni 


Według straconych pumktów pierwsze miej- 
sce. zajmuje Cracovia, która dotychczas stra» 
cila 15 punktów, 2) Pogoń 16 punktów straco- 
nych, 3) LKS 16 pkt. straconych, 4) Warta 
17 pkt. straconych, 5) Legja 19 pkt. strac., 6) 
Wisła 22 pkt. strac., 7) Warszawianka 22 pkt. 
strac., 8) Ruch 24 pkt. strac, 9) Garbarnia 24 
pkit. strac., 10) 22 p. p. 24 pkt. strac., 11) Po- 
lonja 25 pkt. strąc., 12) Czarni 28 pkt. strac. 


Katastrofalna porażka polskich bokserów 
w Dortmundzie. 

W niedzielę o godz. Ś-ej po poł. rozpoczęło 
się w Dortmundzie międzypaństwowe spotka- 
nie bokserskie Polska—Niemcy. 

Drużyna polska weszła na ring pierwsza, 
powitana hucznemi oklaskami. Po odegraniu 
hymnów narodowych nastąpiły przemówienia 
powitalne. Drużyna polska otrzymała od bur- 
mistrza Dortmundu piękny upominek w postaci 
bronzu. Publiczności około 8000, w tem wielu 
Polaków. 

Przebieg poszczególnych walk: w wadze 
muszej Poius przegrał ze Spannaglem. W wa~ 
dze koguciej Forlański wega Ziglarskiemu. W. 
piórkowej Sipiński spotkał się z Jakubowsky'm 
oddają dwa dalsze punkty dla Niemiec. W lek- 
kiej — Arski—Schmedes. W pierwszej rundzie 
wyraźną przewagę ma Polak, który panuje nad 
sytuacją i uderza cełniej i częściej. W dwóch 
następnych rundach lepszym jest Schmedes. 
Arski nie rezygnuje jednak z walki 1 trzyma 
się do końca, mimo wyczerpania. Wygrywa na 
punkty Schmedes. Punktacja 8:0 dla Niemców. 
W wadze półśredniej: Gancarek—Strathmann, 
Gancarek wywalczą dla Polski jedyne w me- 


czu tym zwycięstwo, uzyskując znakomitą 
przewagę nad przeciwnikiem we wszystkich 


trzech rumdach. Zwycięstwo Gancarka publicz- 
ność powitała grzmiącemi oklaskami. W wadze 
średniej: Chmielewski — Bornlöhr. Lepszy tech- 
nicznie Niemiec wypunktowuje Chmielowskie- 
go. Była to najpiękniejsza walka dnia. Punkta- 
cja — 10:2 dla Niemców. W wadze półciężkiej: 
Momaszewski-—Berger. Po przewadze technicz* 
nej i taktycznej w rundzie pierwszej, Niemiec 
zwycięża w drugiej przez techniczny nokaut 
polskiego boksera. Punktacja 12:2 dla Niem- 
ców. W wadze ciężkiej: Zieliński—Kohlhaas. 
Pierwsza runda daje walkę wyrównaną. W dru- 
giej i trzeciej Kohlhaas ma nieznaczną przewa- 
gę techniczną i zwycięża na pumkty. Ostatecz- 
ny wymik meczu 14:2. 

Sedziował dobrze w ringu Belg de Bakor. 


światowej, a komitet nagrody Nobla, udzielając 
mu nagrody, odznaczył: świetne pióro, jasny 
umysł i współczujące serce, (t. 1. w.) 


Nr 311 


€o słychać | 
w Krakowie. 


Wtorek 15: św. Gertrudy. 
Środa 16: św. Edmumda. 
roda 16: wschód słońca o godz. 7.23, zł- 

chód o godz. 16.06. 

lommemannen „W deanandi 

TABLICA PAMIĄTKOWA WYSPIAŃSKIE 
GO z portretem poety, dłuta artysty-rzeżbia- 
rza Karola Hukana, zostanie w trzecim dniu 
obchodu. t. j. w niedzielę 27 b. m. odsłonięta 
ua łomu przy pl, Marjackim I. 9. Napis na 
tablicy brzmi; „W domu, który stał na tem 
miejsen. Stanisław Wyspiański pisał „Wesele“ 
DAVAMI” 

Podczas cdslonięcia tablicy przemówi prze- 
wodnicząey Sekcji literackiej Jan Pietrzycki. 
Uroczyste pieśni wykonają połaczone chóry 
„Echa i Akademicki“ vod batuta Bol. Wal- 
lek-Walewskiego, — Odsłonięcie  tabliev pa- 
miątkowej będzie zarazem pierwszym punktem RAE Al 
programu ogólnopolskiego zjazdu litaratów. p oS E. Jw VOOR ig UE MBLAG a a 
powiedziancgo w Krakcwie z powodu obehoda | praśdniębiorstwa (podebiio Z N A U, utó 
ku czej Wyspiańskiego. rego glownym dyrektorem jest niejaki Raw il- 

NOWE KUCHNIE DLA DOŻYWIANIA ke. ERY w Krakowie, Wszelkie proje- 
DZIECI BEZROBOTNYCH. Onegdaj urucho- (+ GE SAKO PT = 
mieno z Funduszu Miejskiego Kom. Pem. Bez- Z 2 re jak ONW w 4 JOW tych a gi 
robdinyn w vlażwówakięj Skole dia nc kmene | ae stanowisko. Najdotkliw=zem zas niedo- 
nie na dożywiania 200 dzieci bezrobotnych To- | PSZ 0 tej kolei jest niedostateczne PEL Spa 
dzin. W najbliższym czasie bedzie otwartą | "S 25 NE waporze NB a że 

: ` "|a szezególniej w rannym ur. 6220 wychodzą- 


kuchnia. w szkole Ludwinowskiej. 3 A mł. 
REOPGANIZACJA WYDZIAŁU VIIL MAJ Ż kocmyrzowa jest przeraźliwie zimno, 
|... | Podróżni marzną już teraz, a co dopiero De- 


GISTRATU. Na podstawie uchwały Rady mi j- |29 $ | KĘ e 
skiej został zreorganizowany Wydział VIII. dzie z nastaniem mrozów? Dla oszczędności Ti0 


”. 


Po niedawnych redukcjach etatów asysten- 
ekich — jak słychać w kołach profesorskich 
Uniw. Jag. — mają pójść redukcje katedr. Mie- 
dzy innemi redukcje te miałyby boleśnie dot- 
knąć Wydział lekarski. Nowy preliminarz hu- 
dżetowy ma, wedłuy tyeh pogłosek. przewidy- 
wać między innemi redukcje 4 katedr na tym 


Z różnych stron otrzymujemy skargi na wiel 
domagania, panujące ua linji kolejowej Kra- 
ków—Koenyrzów, a sa one tem częstsze, że 
zażulenia kierowane w tej sprawie do państwo- 
wych władz kolejowych, sprawujących zarząd 
tej bnji pozostały. jak dotad. kez rezudtatu. 

Linja kolejowa podmiejska Kraków--Ko- 


„a 


Magistratn dla spraw - aprowizacyjno-targ"- zestawia się cały pociąg. oprócz parowozu 
węch: a =  |przez całą noe w Koemyrzowie. Dopiero rano 
Do zakresu dzialania tego Wydziału nale. | NJF!A się z Krakowa parowóz. który zabiera 


pociąs z podróżnymi do Krakowa. Parowóz 
przyjeźdża o godz. 5.15 do Koemyrzowa i wra- 
ca zaraz o godz. 540 do Krakowa. W tak 
krótkiem czasie maszynista nie jest w stanie 
ogrzać pociągu. ftembardziej. że i on robi 
oszczędności ra węglu, za które ma specjalne 
wynagrodzenie. Niedość na tem. w Czyżynach, 


ża sprawy aprowizacyjne, sprawy targowe (s1a- 
nowiska, opłaty i t. pò. sprawy pobom opłat 
i podatków pośrednich. oraz administracja 
Rzeżai i Pargowicy m. i Zakładów Aprowiza 
cymych. 

Naczełnikiem Wydzidu VHI. został miano* 


Udreki pasażerów na lin; 


„GLOS NARODU“ z d. 15-g0 Listopada 1932 


Wydziale. Ofiarą redukcyj padłyby druga kate- 
dra chirurgji (prof, Glatzia). druga katedra cho 


rób wewnętrznych (prof. Tempki), druga kate- 


|dra bakterjologji (prof. Gieszczykiewicza) i ka- 
tedlra patologji, nieobsadzona ilo tej pory po 


śmierci ś. p. prof. Kleckiego. 


—-— 0 S—— 


i Krakow — Kocmyrzów, 


Dlaczego na przejazd załedwie 19 i pół km. 
potrzebuje około dwóch godzin, dlaczego po- 
dróżnych (dziatwę szkolną) naraża się na utratę 
zdrowia przez niepotrzebne przedłużenie jazdy 


w mieopalanych wagozach? Kio weżmie odno- | 


wiedziakwość za zdrowie tej licznej mledzieży 
szkomej. która zmuszona jest jeździć tym pv- 
ciągiem do szkół do Krakowa, dlaczego dla 
dzieci szkolnych nie uruchomi sie choćby takiej 
motorówki. żeby nie musiały już o godz. 4 ra- 
no wstawać? Dla dziecka przez 11 godzin być 
poza domem o zimnej strawie. jest ponad jego 
siły. 

Braki urządzeń na tej linji sa rwace: w Pru 
sach na stacji kolejowej niema ustępów, nie- 
ma też zupełnie poczekalni dla pasażerów. któ 
rzy mawet w czasie mrozów muszą marznąć 
w śzczcerem polun. Nadmienić zaś należy, że od- 
jażdża stąd zuaczna liczba dzieci do szkół kra- 
kowskich. Wageny. skutkiem matej ich liezby 
w pociągu są stale przepełnione.  zwłaszeza 
dziatwa, szkolną. Nierzadko zdarza się, że star- 
si, śllmiejst wypychają z wagonu dzieci. które 
na zimnie stoją sa platformach i stopniach. 

Byłoby wielce pożadanem. by kontroln dy- 
rekeji kolejowej zjawiła sie w tym właśnie no- 
ramnym pociągu, a nie tylko w eiągu dnia. jak 
to z regwy bywa. Już tylko na marginesie 
tych uwag należy pustawić pytanie. dlaczego 
za bilet do Kocmyrzowa dotad, odlowłość wy- 


Redukcje katedr na Uniwersytecie Jagiellońskim? 


wany dotychczasowy Naczelnik Wydziału H. 
si radlea Magistratu Dr. Jan Wydro, zaś nacze!- 
nikiem Wydz. I. zamianowano st. radcę Ma- 
gistratu Wład. Latacza. Kierownictwo Rzeżni 
m. oljał radca Magistratu Mr. Feliks Rajman. 

Z dniem 15 hm. Wydział VII. zostaje prze- 
niesiony do nowego lokalu przy ul. Kopernika 
1. Wraz z Wydziałem VII. przeniesione zosia- 


a z A WA Z O Z ZA A A AZ RA NO A 


po przejechaniu zaledwie 8 km. odpinają pono- | nosi 17 i pół kilom., pobierana jest oplatu jax 
nia parowóz. który jedzie po podróśwych do | za 20 kilom.. zaś do Prus (18 kim. 800 m` — 
Mogiłv. a pociąg z pasażerami stoi przez pół | opłata wynosi jak za przejazd 16 kilometrów? 
godziny nieogrzewany. | ———0——— 

WIOSEK 


Koloniści japońscy przed odjazdem do Mandżurii. 


ia do taro lokalu również Kamisarjat tarrowy 
i Miejskie Zakłady Aprowizacyjne. 

DZIEWCZYNKA PRZEJECHANA PRZEZ 
WÓZ. Wczoraj o godz. 8.50 rano na rogu ul. 
Zygmunta Augusta i Lubicz, została przejecha- 
ua przez wóz 10-letnia uczennica. Michalina Wit. 
kowska i odniosła ciężkie olrażenia, i to: zła- 
mana kości łokciowej, potłuczenia prawego 
przedramienia. poszarpania twarzy it. d, Dziew 
czynke przewieziono na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza. 

OSZUST SPRZEDAJE KUCHENKI ELEK- 
TRYCZNE. l'o Krakowie, okolicach oraz róż- 
nych miastach Polski uwija sie Włodzimierz Za 
borski. nr. 5. TX. 1904 w Borszczowie, syn Kos- 
my i Adeli, agent Przedsiębiorstwa przemysło- 
wn.handloweco „Novitas* w Krakowie przy 
nicy Radziwiłowskiej J, 29-%1. który dokonn- 
je oszustw na szkode szkół. lekarzy. zakładów 
dentystycznych i pnych esóh w”ten sposób, żo 
sprzedaje przeważnie kuchenki elektryczne za 
bezcen i pobiera  zalwtki. bądź całe kwoty, 
które sabie przewłaszcza. — W ten sposób 
poszkodował on już cały szereg osób, którym 
zamówionych kuchenek nie przesłał, ani też 
odnośnych zamówień nie oddał firmie „Novt- 
tas”, wobre czego ostrzega SIE społeczeństwo, 
by nie ezyniło żadnych zamówień tt Wspomnia- 
nego Włodzimierza Zaborskiego. 
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Japonja stara się za wszelką cenę zaprowadzić 
ska nie wystarczają jednak. by uśmierzyć bw! townieze wojska chińskie i polożyć kres ban- 
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dytyzmowi. By zabezpieczyć życie i mienie swym obywatelom. 


porządek w Manudżurji. Liczne oddziały woj 


przebywającym w Man- 


„O DZIECKU KRNĄBRNEM*. Pol po- 
wyższym tytułem odbędzie się dmia 15 b. m. 
w Gimnazjum im. król. Jadwigi w Krakowie 
oj 54, w sali im. Gutwińskiego. © 


‘Rynek 
godz. Tancj wieczór. drugi wykład dla rodzi- 
ców p. Dr. Chłopickiego. Goście mile widziani. 

„WYSPIAŃSKI A TEATR“. Pod powyż- 
szym tytulem wykład prof. A. E. Balickiego 
odbędzie sje we wtorek 15 b. m. w Sali Mn- 
meum Przem, (Smoleńsk 9) o godz. 7-mej wie- 
czór. staranjem Komitetu obchodu  %5-lecla 
śmierci St. Wyspiańskiego. Wykład ilustrują 
obrazy świetlne, Prelegent  omówi stosunek 
Wyspiańskiego do reżysera, aktora, charakte- 
rrzacji. dekoracji teatralnej ft. d. 

„WRAŻENIA z PODRÓŻY PO HISZPA- 
NJI“. Polskie Tow. Geograficzne Oddział 
w Krakowie zawiadamia. iż w środę dnia t6 
h. m. o godz. 1S-tej w zali Tnstytutu Geogra- 
ficznego Un. Jag., przy ul. Grodzkiej 64 odbę- 
dzin sio edczyt publiczny Z cyklu p. t. „Z ea- 
łece wiata“ Prof. Dr. Bogdama Zaborskiego 
p. t „Wrażenia z podróży po Hiszpanii”. — 
Wstęp 50 er. dla członków P. T. G. i mło- 
dzieży szkolnej 20 gr. 

„AN PAYS DE RABELAIS: ŁA TOURAH- 
NE“ z cyklu „Les provinces Fraucaises“, onl- 
ezyt ped powyższym tytułem odbędzie się we 
wtorek 15 b. m. o godz. 6-tej wieczór, saia 
TV-so gimnazjum (Krupnicza 2 T. p.). Prelegenut 
prof. J. Moreau-Reibel. 


dżurji, Japouja wzmacnia swa tamtejszą kolonje nowemi oddziałami kolonistów, którzy bę- 

dą osiedleni w cześciach kraju. przylegającym do Korei. Jest ona już jak wiadomo, krajem cał 

kowicie okupowanym przez Japonję. Na zdjęcia widzimy ©ddział kolonistów  mandżurskich 

przed świątynią Meidzi w Tokjo, którzy zgodnie z tradycją modlą się o powodzenie przeń 

wyprawa. Do świątyni tej udaje się każdy Japończyk, nim wyruszy w podróż, na wojnę lub 
gdy ma powziąć jakąś ważniejszą decyzję w życiu. 


Wzrost zainteresowania ila zabytków Krakowa. 


ZAMKNIĘCIE VIII. SEZONU WYCIECZEK NAUKOWYCH  TOWARZ. MIŁOŚNIKÓW 
KRAKOWA. 

był członek wydziału Towarzystwa, historyk 
sztuki dr. Jerzy Dobrzycki. Odbyto czólem wy- 
cieczek 48 (w roku ubiegłym 18. Wzięło w 
nich udział 3.657 osób (w roku ubiesłym 1.056). 
co przeciętnie na jedną wycieczkę wynosi 76 
osób (w roku ubiegłym 55. Wycieczki odby- 
wały się dwa razy na tydzień i trwaly qrzecięt- 
nie po trzy godziny; ogólem poświęsono im 
143 godzin (w roku ubiegłym 52), Tak rozle- 
gle ramy dozwoliły na szczegółowe zaznaja- 
mianie sie z całokształtem dziejów, kultury i 
warzystwa pomyślny horoskop ra przyszh ćć. | zabytków Krakowa, przyczem niejednokrotnie 
Podczas gdy lat ubiegłych cykle takie trwały | dotarto do zabytków zupelnie szerszemu O0gó'9- 
najwyżej dwa miesiące — cykl obecny przy | wi nieznanych. „l 
niesłabnacem zainteresowaniu słuchaczy trwał Największą frekwencją cieszyły się pokazy 
blisko 6 miesięcy. Kierownikiem i prelegentem Zamku wawelskiego oraz starożytności żydow 


Jedną z ważnych stron działalności Towa- 
rzystwa Miłośników historii i zabytków Kra 
kowa. obchodzącego W 1oku bieżącym 34-lecie 
działalności, jest urządzanie w porze letniej cy- 
kłów wzorowych wycieczek naukowych po za- 
bytkach Krakowa. Tesoroczny ó my zkolei sc- 
zon wycieczkowy Towarzystwa Uwień 


ńezony z0- 
stał niezwykłem powodzeniem. zarówno co do 
ilości wycieczek, jak į uczestnictwa, Takt ten 
świadczy o wzrastajacem wśród szerokich sfer 
umiłowaniu starego Krakowa i stanowi dla To- 


gęś 


Ste 
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skich na Kazimierzu, 10 wycieczek na życzenie 
słuchaczy powtórzone. Nowością w roku bieżą- 
cym było położenie dużego nacisku na dawne bu 
downictwo mieszczańskie, przyczem zwiedzona 
szczegółowo wiele dawnych kamienie i wnętrz 
w szeregu ulie krakowskich. Ujawniono przy 
tej sposobnażci wiele nieznanych dotad szcze. 
gółów artystycznych. oraz wykazały  koniecz. 
ność konserwacji tak decydujących dla chara- 
kieru miasta starych domów mieszczańskich. 
Nowością. również było zwielzanie szeregu pra- 
wie nieznanych kościołów, trudniej dostepnych 
zbiorów, jak np. muzeów Pol. Akad, Umieiętno- 
jści i Obserwatorjum Astronomicznego. Po raz 
pierwszy odbyto w roku bieżącym wycieczkę 
do Mogiły. Towarzystwo zamierza na przy- 
szłość poświęcić większą. ilość wycieczek tak 
bogatym w zabyki I wspomnienia okolicom 
Krakowa. 

Dokładne zobrazowanie dziejów i kultury 
| Krakowa ułatwione jest dziś dzięki wspania- 
lewu materjałowi nankowemu w postaci cen- 
nych wydawnictw Tow. Miłośników Krakowa, 
obeimujących dotąd 23 temy „Rocznika Kra- 
iti, oraz 77 tomów „Biblioteki Krakow 
| 


skiej“. Publikacje te, zbiorowa praca  olbrzya 
miego zastępu uczonych, stanowią dzisiaj pod- 
stawe wiedzy o starym Krakowie. Fodezas zam 
knięcia cykłu. w ub. środe w sali Muzeum Prze- 
myshk mówi Pr. Dobrzycki ten 85-letni do- 
robek wiełostrennej działalności Towarzystwa 
Mil. Krak.. jeza akcje naukową, propagandową 
i konserwatorską, zwycięską walke o ocalenie 
od zpurzenia szeregu ważnych budowli w la- 
tach przedwojennych, działalność na polu c- 
chronv piekna i charakteru miasta, Mówca pol 
niósł iż jeżeli dziś znikają w starych ulicach 
brzydkie pudła sklepowe i odslania się tyle 
przeniękarwch szczegółów starożytnych fasad, 
lo jest to w lwiej cześci zasługą prowadzonej 
przez Towarzystwo w ciągu dlugich lat kam- 
panii. W końcu prelegent zachęcił goraco ze 
branych do poparcia celów Towarzystwa przez 
najliczniejsze wpisywanie się na członków vajn- 
dzika w Archiwum Aktów Dawnych. ul. Sien- 
ina 16. Wkladka wynosi tylko 12 zl. rocznie 
li może hyć uiszczant w ratach półrocznych i 
kwartalnych. Członkowie otrzymują liczne i b. 
cenne wydawnictwa Towarzystwa, „Roczniki 
Krak”. za 1/3 część ceny, zaś „Bibljotekę Kra- 
kowską** darmo. 

Nastepnie imieniem Towarzysiwa mowca 
a wdzięczność za ułatwienia udzielane 


cyklowi przez szereg instytucyj, jako to: zarzą- 
dy Kościołów i Klasztorów, zarząd Zamku Kró!. 
na Wawelu. Prezydjum Pol. Akad. Um., dyrex- 
cje Muzeów t. d. — poczem wygłosił odezy: 
p. t: „Kraków jako synteza dziejów politycz- 
nych, kulturalnych i artystycznych Polski”, w 
którym zestawił obraz tych dóbr kulturalnych, 
któremi karmił Kraków całą Polske w cisi 
tysiaca lat i wskazał na konieczność kontynu- 
acji tej doniosłej misji dziejowej Krakowa. 
—————0>—— — 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Sułkowski. 
Środa: „Sułkowski“. 
Cwartek: „Sułkowski. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Głos pustyni“ (film polski). , 
ŚWIT: „Biały ślad”. 

APOLLO: „Blond Venus“ (Marlena Die- 

trich). 

SZTUKA: „Serca. na rozdrożu”, 

UCIECHA: ? ? ? (Mary Glory. 

ADRIA: „Pieśń o atamanie* {Lilian Hall 
i Davis). 

SŁOŃCE: ..Pod dachami Paryża” 
gł. Albert Prejean i Fola liievy). 

PROMIEŃ: „Lady Hamilton“, w rolach gló- 
vnych Konrad Veidt i Liana Haid. 

ATLANTIC: „Parada milości“, 
Chevalier i J. Mac-Donald). 

PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA: na 
czas od 14 do 16 hm. Film p. t. Na Sybir, w 
rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Adam 
Brodzisz, B. Samborski, 


(w roli 


(Maurycy 
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NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ teatru będzie 
sztuka. Marecla Pasmol'a ..Marjusz* w przekła- 
dzie Jana. Lechonia, w opracowaniu scenicz- 
nem J. Kachowskiego, w oprawie malarskiej 
Hier. Zwolińskiego. 

TEATR SZKOLNY. Dyrekcja teatru przye 
sotowuje Cerneila „Cyda” w ttomaczeniu St 
Wyspiańskiego. oraz „Śluby panieńskie“ Fre- 
dry. jako najhlłższe premiery dla młodzieży 
szkół śrerlnieh. Ponieważ w związku z uroczy- 
stościami ku czei St. Wysplańskiewo odthywają 
|sie nróbv na scenie w godzinach porannych, 
z Wesela“, „Wwvzwoleniać i ::Królowej Pol- 
skiej Korony". wobec tego przedstawienia ta- 
atru szkolnego będą mogły sie odbywać w dal- 
szvm ciagu od końca listopada poczawszy, — 
' Równocześnie mlodzież bodzie mogła korzystać 
k przedstawień „Sułkowskiego” Żeromskiego, 
eraz dramatów Wyspiańskiego w najbliższym 
czasie na przedstawieniach  popoludniowych, 
po wyjątkowo zniżonych cenach. 


Str. © 


| 
zycie gospodarcze. 
Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P.K. 0. w październiku. 


Miesiąc październik zaznaczył się w P. K. 


O. dalszym wzrostem wkiadów oszczędnościo. | | 


wych oraz liczby oszczędzających. Wkłady 
oszczędnościowe wzrosły w ciągu miesiaca » 


dalszych 6.290.054 zł. osiągając na dzień 31 


z wkładami pochodzącymi z waloryzacji daw- 
nych wkładów markowych zł. 407.338.799. 
Równolegle ze wzrostem kapitalów oszczę l 


nościowych wzrosła w tym czasie bardzo znacz jb 


nie liczba oszczędzających w P. K. O. W ciązu 
października wydała P. K. 0. 25.366 nowych 
książeczek Cszczędnościowych. Ogólna liczha 
książeczek oszczednościewych czyraych na ko- 


niee miesiąca wynosiła 876.696, lacznie zaś > |$ 


książeczkami pochodzącemi z waloryzacji 


916.181 książeczek. 
Wysokość oprocentowania wkładów. 


Po ostatniem zarządzeniu ministra skarbu 
dotyczącem oprocentowaniu wkładów w ban- 
kach i kasach oszczędności, oprocentowanie to 
przedstawiać się będzie następująco: wkłady w 
złotych płatne bez wypowiedzenia 44 — 4% 
proc., za wypowiedzeniam  1-miesięczniem 54 
proc., za wypowiedzeniem 3-miesięcznem 6%. 
za 6-miesięcznem — 7 proe. 

Natomiast za wkłady w dolarach oprocen- 
towanię wynosić bedzie: płatne a vista od 2 da 
2 i pół proc., za wypowiedzeniem  jednomie- 
sięcznem — 4 proc., za wypowiedzeniem 4-mie- 
sięcznem 5 proc., wreszcie za. wypowiedzeniem 
6-miesięcznem — 6 proc. rocznie. 

Książcczki oszczędnościowe będą oprocen- 
towane przy wkładach w złotych na — 6 pro- 
cent. przy wkładach w dolarach na 5 proc. 
książeczki PKO. będą miały  cprocentewanie 
5 proc. 


Fabryka Scheiblera i Grohmana 


sprzedana Włochom. 


Jedna z największych fabryk włókieuniczych 
w Polsce, Scheiblera i Grohmana w Łodzi, 
przechodzi w ręce kapitału włoskiego. Od dłuż- 
szego czasu trwały już pertraktacje pomiędzy 
Scheiblerem i Grohmanem a wierzycielami w 
sprawie sanacji tego przedsiębiorstwa, aż wresz- 
cie osiągnięte zostało porozumienie, na mocy 
którego 53 proc. akcyj Scheiblera i Grohmama 
przechodzi do rąk wierzycieli włoskich. zaś 47 
proc. pozostaje w rękach dotychczasowych po- 
siadaczy. 

Z pośród obecnych akcjonarjuszy do władz 
spółki powołany zostanie tylko p. Karol wil- 
helm Scheibler. Inni akcjonarjusze do zarząda 
nie wejdą. 

W związku z tym układem zajdą również 
zmiany na naczelnych stanowiskach firmy, Na 
naczelne kierownictwo zakładów Scheiblera i 
Grohmana wywierać będzie wpływ inż. Hofman. 
obecny prezes spółki akcyjnej I. K. Poznański, 
który jest reprezentantem Banca Commerziale. 

Banca Commerziale jest największym dzi 
siaj wierzycielem firmy Scheibler i Grobman. 
W ten sposób dwa największe zakłady włó- 
kiennicze w Polsce znajdą się w rękach wło- 
skich pod wspólnem kierownictwem. 

Sprawa unieruchomienia tej fabryki nie Z0- 
stała jeszeze zdecydowana. W dniu 19 b. m. 
upływa termin dwutygodniowego wym wienia 
i dopiero wówczas będzie ta kwes'ja zadecydu- 
wana. 

N, 


Giełda krakowska. 


Kraków 14 listopada. (PAT). 3% budowla- | 
ma 38.25 — 4%  skonwertowame obligacje | 
Banku Kraj. 29.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 14 listopada. Dewizy: Belgja 
123.65; 123.96: 123.34; Holantja 358.15: 359.05: | 
357.25: Londyn 29.97: 29.94; 29.64; Nowy Jork | 
8.91; 8.93; 8.89; Nowy Jork  telegraficznie | 
8.92; 8.94: 8.90: Paryż 34.96, 350.5; 34.87: | 
Praca 26.41; 26.47; 26.35; Szwajcarja. 171.65: 
172.08; 171.22; Berlin w obrctach prywatnych 
211.85; 211.90. — Tendenceja niejednolita. 


KURSA OBLIGACY 
Akcje: Bank Polski 56.50—87 — Staracho- 
wice 8.50. — Tendencja niejednolita. 


Pożyczki: 4% inwestycyjna 97.10.—97.50 — 
5% konwersyjna 40.50—412 — 7% stabiliza- 
crina 55.50—56.30-—55.75 — 10% kolejowa 
101 — Listy Zastawne Bankn Gosp. Kraj. bez 
zmiany — 6% dolarowa 56.50--57 -—- 4% dela- 


rowa 50—50.50 —- 5% kolejowa 35. 
Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.90. ! 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-| 


nowska 61.25—61.50 — stabilizacyina 54.50 —! 
warszawska 41 — Śląska 42.50, 
GIN DAT ZPR ARE" 
Zurych 14 listopada. Paryż 20.871:; Lon- 
dyn 17.33; Nowy Jork 5.19 1/6; Belgja 12.10; 


| 
października stan zł. 377.674.360, łącznie zaś | 


„GŁOS NARODU* z d. 
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Już przed wojną, młodzież wiejska dzięki 
pracy nielicznych wówczas działaczy oświato- 
wych, poczęła się budzić do czyunego udziału 
w życiu narodowem, czerpiąc do pracy tej za- 
pał z bogatych skarbów literatury. Po wojnie 
w niepodległem już raństwie młodzicz wiejska 
staje coraz liczaiej w służbie dla kraju przez 
pozytywna pracę w zakresie przysposobieni? 
rolniczego, wyralbiająę się na dzielnych zawo- 
dowo obywateli. 

Jeden z działaczy społecznych w tej dzie 
dzinie na podstawie dłuższej pracy i szeroko 
poczynionych obserwacjyj. nadsyła nam uwagi 
na temat prac konkursowych przysposobienia 
rolniczego młodzieży wiejskiej i pozaszkolnej, 
należącej do katolickiej organizacji S. M. P. 
Otóż . zestawienie statystycznie gazety ralniczej 
pt. „Przysposobienie Rolnicze* Nr. 12/82 wy- 
kazało za r. 1931 zespołów SMP. 1361,— 


ARE ZE EE. 


mi młodzieży i to bez uszczerhku. co trzeba 
zazmaczyć, dla zasadniczych jej celów tj. wy- 
chowania chrześcijańskiego i obywatelskiego. 
Podobmie, według przypnszezalnych obliczeń 


z 10.080 uczestników. Cyfry te wysunęły or- | 
i w roku bieżącym S. M. P. zajmie miejsce 
czołowe. 


gamizację młodzieży SMP. na czoło tego zboż- 
nego kierunku pracy przed innemi organizacja 
I 

W czem tkwi sila imptulsywnej twórczości | 
tych młodych budowniczych Połski? Otóż w | 


jej apolityczności, odpowiadającej temu we Wy” 


kowi — w metodach jej pracy, opartych na 
wychowaniu cnót społecznych; — w oki. 
zasadach życia indywidualnego i zbiorowego, 


i samowystarczalnego w gromadzie. Bez ogla- 
dania eje na pomoc z zewnątrz. młodzież S. 
M. P. pracuje sama. choć nie bez żalu w stro- 
nę tych czynników państwowych i wychowaw 
czych luh sainorzadowych. które właśnie takie 
wysiłki możliwie hojną ręką powinny wesprzeć. ; 

Często dają się slyszeć słowa osób postron- 
-vch. „że wasza młodzież jakaś odhija od in-| 
noj przez to, że jest lepiej wychowana. i że 
wiele wykazuje wysiłków i nie szczędzi wla- 
smych funduszów. Faktem jest, że gdy Mini- 
storstwo Rolnictwa wskutek kryzysu: ceofnejo 
orgarjizacji rolniczych. 


oraz w rozwijaniu zalet życia MEET | f 
| 


subwencje w strone 
wówczas zełatyzowasne i uprzywilejowane orga 
nizacje młodzieży, poczęły się załamywać w 
konkursach p. r, gdy młodzież S, M. P. ani 
drgneia, wykazniac w rokn 1931/52 rozwój 
liczhowy i jakościowy. Żywą ilustracją t^ecż | 
faktu jest zestawienie Centrali 8. M. P. (Zjedra 
czenie Młodzieży Polskiej), które stwierdza, iż 
młodzież sama przez Związki i Zjednaczenie. 
wydatkowała w r. 1931 na cele konkursów p. 
r. kwote 138.312.95 zł. 


Hiszpania 42.350; Holandija. 
208.70: Berlin 129.55; 


Sztokholm 91.50: Oslo 
87.50: Kopenhaga 89.55: Sofja 3.74; Praga 
15.30: Warszawa 58.13; Białogród 7.00: Ateny 
3.01: Konstantynopol 2.50: Bukareszt 3.0874; 


Helsjngfors 7.50: Buenos Aires 112.00. | 


W ochy 26.6017: 
397x 


sox an =o amao 


j Dziś w kinoteatrze dźwiękowym 
j wspaniały inauguracyjny program! 


Najdoskonalsze i najwsnanialsze arcydzieło polskiej produkcji dźwiękowej. — Pierwszy polski 
film egzotyczny osnuty na tle powieści prof. T. A. Ossendowsuicgoe 


owalu 


wej pornici uro). FOlogaemolsuczeńcąo 


R 
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„Wanda“ 


św. Gertrudy 5. 


Fascynująca pieśń miłoś- 
ci. Połężny dramat pełen 
tajemniczego uroku roz- 
frywający się na tle prze- 
pichu egzotycznych pa- 
łaców. 
Autentyczne sceny z ży- 
cia arabskiego fascynują- 
te obrazy hitew, obrze- 
dów.zabaw i tańców wy- 
sonane przez tancerki tu- 
Jylcze oraz najpiękniejszą 
arabkę Nure Ney. 


Jeżeli w świetle tych faktów rozpatrywać 
się będzie rozporządzenie Prezydenta R. P. 
z dnia 21:10. br, zawierające „Jrawo o stowa- 
rzyszeiach ga zwlaszeza te postanowienia, 
które mówią o stowarzyszeniach t. zw. „.Wyż- 
szej użyteczności, dobrze jest zastanowić się, 
co jest dla Państwa korzystzicjeze, czy orga- 
rizacje zetatyzowane, czy też zwiazki młodzie 
ży. wprawdzie nie uprzywiiejowane, ale za to 
pełnie energji. zapału i ochoty do pracy. 


Spolecznik i rolnik. 


Tu zabrzmiał sygnał, 
zwiastujący pokój 


Dnia 7 listopada o godzinie 2-ej popołudniu 

w Hautedrov w półnoene, Francji kapral 

Ścillier dał na rozkaz władz wojskowych trą- 

biac pierwszy sygnał, zwiastuiący wstrzymanie 

cenia. W miejscu tem stanął pomuik widoczny 
na fożografji, 


TTE "IE in T S 
e 
Od soboty 5 b. m, 
PZK ea ZE 


Mariena Dietrich 


"avg 
iw. jn. 


g czeń hydrosferycznych 


Q cych Życiem potworów morskich. żyjących na 


HI 


gości towarzyczeń M. Polskiej 


KONKURSY PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO MŁODZIEŻY. 


„APOLLO“ 


Wytworne arłydzieło wszechświalowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki 
dla którego brak słów zachwytu! 


BLOND VENUS 


w otoczeniu sław ekranów m. in. Herberta Mar- 
SE 
czyzn świata! Realizował mistrz reżyserii, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak „Marokko“ 


Józef Sternberg. 


Arcydzieło lo bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
Nasze filmy rekiamują się same swa pięknością! 


Nr 811 


Radio. 


TRANSMISJA Z GŁĘBIN MORSKICH. 

Z Waszyngtonu podają niektóre szczegóły 
niesłychanie ciekawej wyprawy naukowej na 
dno Oceanu Atlantyskiego w strefie Wysp 
Bormudzkich. Wyprawę na okręcie „Freedom? 
zorganizawałi dwaj uczeni: dr. Beebe i dr. 
Barton. Gdy okręt dobił do wyspy Nomsuch 
Island, z grupy Bormudów, ze statku na żóra- 
wiach elektrycznych spuszezono w ocean ol- 
brzymia kulę stalową, której ściana grubości 
półtwa cala może z łatwością wytrzymać ci- 
śnienie 5,000 tonn wody. Kamera kulista pomy 
słu dra Beebe mana jest w świecie doświad- 
pod nazwą „Bathy- 


EZ 


sphery*. 
Celem badań jest poznanie 


praw rządzą- 


4 | PI apii 2.000 stóp. Obserwacje swe uczeni 


podawali droga radjową. przy pomocy specjal- 


M neso kabla o wielkiej częstotliwości. Niezmier- 


nie ciekawa ta transmisja wzmocniona przez 
amplilikatory okrętu .„Fridrm*, przekazana zo 
stała droga krótkofalową da Nowego Jorku, 2 
stamtą:l transmitowana przez sieć radjofonicz- 
ną National Broadcasting Company. 


Programy stacy] radiowych. 
Środa, 16 listopada 1932. 

Kraków, (312.9) G. 11.40 Przegląd prasyt 
11.58 Sygmał czasu, hejnał z Wicży Marjackiej 
program na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramo- 
fonowe: w przerwie: komunikat. meteorologicz- 
ny z Warszawy: 15.40 Transmisje z Warszawy; 
16.25 Plyty gramofonowe; 168.40 Odczyt ze 
Lwowa: 17.00 Odezyt z Warszawy; 17.15 Ko- 
munikat dla żeglugi I rybaków z Warszawy; 
11.20 Płyty gramofonowe; 17.49 Odczyt z War- 
szawy; 17.55 Program na dzień następny; 13.00 
Muzyka lekka z Warszawy; w przerwie: kra- 
kowskie wiadomości bieżące: 18.45 Świntlica 
strzelecka; 19.00 Rozmaitości, komunikaty: 
19.15 „Skrzynka pocztowa” -— inżynier Št. Rro 
niewski; 18.30 Transmisje z Warszawy; 20.53 
Krakowskie wiadomości sportowe: 21.00 Trans 
misje z Warszawy: 22.15 Plyty gramofonowe; 
„Gawędy podhalańskie”, p. Wł Domla: 22.53 
Transmisja muzyki tanecznej; w przerwie: ko- 
munika* meteorologiczny i policyjny z War- 
szawy. 

Lwów, (30.7) G. 15.50 Lwowski kącik hbar- 
cerski; 16.25 Płyty gramofonowe i „Silva re- 
rum*; 16.40 „O komiżmie”. wygłosi dr. K. Aj- 
dukiewiez prof. J. K.; 17.40 „Posadanka o mo- 
dach zimowych”, wygłosi p. St. Zielińska: 
| 18.55 Vogadanka literacka p. 1. Wieniewskiej; 
20.00 Pieśni i ballady; 20.25 Recital śpiewaczy. 

Warszawa (1411.8) G. 11.40 Przeglad prasy; 
11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnał czasu, hejnał z Krakowa: 12.05 Frogram 
na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 
'18.20 Urzędowy komunikat P. I. M.; 15.49 Ko 
munikat gospodarezy; 15.55 Kronika harcerska 
(16.00 Program dla dzieci; 16.25 Muzyka. jazzo- 
| wa: 16.40 Odezyt ze Lwowa; 11.00 Odczy: dla 
i nauczycieli mizyki w szkołach ogólnokształcą= 
cych; 17.15 Komunikat Centr. Biura Hydr. dla 
żeglugi i rybaków; 17.20 Arje i pieśni; 17.40 
„Prawo kobiety do pracy”; 17.55 Program na 
dzień następny; 18.00 Muzyka taneczna; w 
iprzerwie: wiadomości bieżące; 19.00 Rozmal- 
tości: 19.20 „Skrzynka poczt. rolnicza”; 19.30 
Feljeion literacki p. t. „Czy teatr jest potrzcb- 
ny współczesnemu człowiekowi”; 19,45 Praso- 
wy Dziennik Radjowy; 20.00 Koncert orkies'ry 
mandolinistów; 20.55 Wiadomości sportowe; 
21.00 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjo- 
wego 21.05 Koncert solistów; 22.00 „Na widno- 
| kręgu"; 29.15 Melodje z filmu „100 metrów mi- 
Iłości” (płyty): 22.40 Odczyt w języku angiei- 
skim p. t.: „Reforma szkolna w Polsce": 22.55 
Urzędowy komunikat P. I. M. i komunikat po- 
lieyjmy: 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, (408.7) G. 13.15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.50 Intermezzo muzyczne; 16.00 
Program dla dzieci z Warszawy: 16.25 Inter- 
mezzo muzyczne; 19.00 Mgr. St. Turski: „Z cze' 
go zbudowane sa gwiazdy“: 19.15 Rozmaitości, 
oraz repertuar Teatru Polskiego; 23.00 Skrzyn- 
ka pocztowa w jezyku francuskim. 


w teatrze świetlnym 
w. CARRS 


upajający dramat serca! Zadzi- 

wiająca wystawa! — Frapniąca 

treść i akcja! W głównej roli cu- 

downa kobieta, o niezbadanym, 

fascynującym uroku i niespoży- 
tym ogniu artyzmu 


halla, Gary Granta, najprzystojniejszych męż- 


+ 


Nr 311: 


Fo zamófnięciu kroniki. 


„Zbrodnia podpalenia. 


W-dniu wezorajszym rozpoczęła się przed 
Trybunałem Przysięgłych rozprawa przeciw 
Marji Gachowej ze Świniar, oskarżonej o zbto- 
dnie podpalenia popełnioną przez to, że w no- 
cy z 24 na 27 lipca br. w Świniarach podłoży: 
la ogień pod stodołę Barbary Styczniowej, zaś 
w dniu 2. X. w Barczkowie pod stodołę To- 
masza Klasińskiego, z czego powstały gminne 
pożary. 

W -szczególności wedle aktu oskarżenia w 
nocy z 25 na 24 lipca wybuchł pożar stodoły 
Barbary Styczniowej w Świniarach, który zni- 
szczył stodole wraz ze znadującemi się w niej 
plonami j sianem, tudzież przybudowaną da 
stedoły szopę i wóz, a szkoda stąd powstala 
wyniosła około 2.000 zł. Dnia 2 paźdz, br. oko- 
Ja godziny 2t powstał pożar w stodole Toma- 
sza- Klasińskiego -w Darczkowie, ktćry prze- 
niósł się na jego stajnię i dom mieszkalny. Pa- 
siwą paźaru-padła stodoła, stajnia i dom micsz- 


-kalny, płony polne, huhaj i jałówka. przez co 
„Tomasz Klasłński poniósł szkodę w wysokości 


okolo 10,000 zł. Ponadto skutkiem tego pożaru 
poniosła szkode lokatorka Klasińskicgo Pau- 
lina Dulchowa w wysokości około 500 zł. przez 
spalenie się jej 2 wieprzów, 5 veki, 6 królików, 
drzewa, zboża i t. p. 

Przeprowadzone wówczas dochodzenia wy- 
kazały. że w obu tych wypadkach ogień zo- 
stał podłożony zbrodniczą ręka. Wdrożone 
przez policję na skutek poulnego doniesienia 
dochodzenia wykazały, że sprawczynią obu 
tych podpaleń była cskarżona Marja Gachowa, 
która jednak nie przyznaje się do winy. Świad- 
kowie zeznawali obciążająco dla oskarżonej: w 
dniu dzisiejszym odbędzie się dalszy ciąg roz- 
prawy. do której doprowadzonym zostanie ja- 


ko świadek mąż oskarżonej — przebywający 
obeenie w więzieniu w Bochni — pceczem po 


przemówieniach osk. publ. i obrony zapadnie 
wyrok. 

Trybun:ujowi przewodniczy s. s, o. dr. Pi- 
larski, wotują s. s. o. Stuhr i s. s. o. Solecki, 
oskarża prok, Przytulski, broni adw. dr. Schoen 
wetter. 


KASJER KOLEJOWY OSKARŻONY 
O SPRZENIEWIERZENIE 20.000 ZŁ, 


Przed Trybunajcm Sądu okręg. kamegso w 
Krakowie odbył się wezoraj dalszy ciąg roz- 
prawy o sprzeniewierzenie 20 tysięcy zł, przez 
Wilhelma Dyńskiego, kasjera kolejowego w 
Krakowie. 

Oskarżony Dyński tłumaczy się, że braku- 
jące pieniądze skradł mu z kasy jego szwagier 
emer, kapitan Włodzimierz Jankowski i pienią 
dze te obracał na zakupno morfiny, gdyż jest 
znanym morfinistą. 

Na. rozprawie wezorajszej przesłuchano sze- 
reg świadków obrony, którzy stwierdzili, że 


oskarżony w krytycznym czasie prowadził 
z swą rodziną skromny żywot, podczas gdy 


Jankowski prowadził hulaszcze życie i wyda- 
wał znaczne kwoty na morfinę. Sensacyjnie 
zwłaszcza wypadły zeznania świadka Józefy 
Kęskowej, która stwierdziła, że Jankowski do- 
puścił się szeregu oszustw na szkodę dozor- 
czyń klozctów w Krakowie, które naciągnął 
na kilka tysięcy zł. przedstawiając się jako 
przyszły dzierżawca tychże, a pieniądze uzy- 
skane w ten sposób wydawał ma morfinę. 
Trybunał wobec niejawienia się świadka 


"Włodzimierza Jankowskiego odroczył rozpra- 


wę. — Trybunałowi przewodniczył s. 0. dr. 
Ostręga. wotowali dr. Krupiński i dr. Restort, 
oskawżał prokurator dr. Boryczko. bronił adwo 
kat dr. Pleszowski, (a.) 


w SPRAWIE O MORDERSTWO 
W TENCZYNKU. 


Do Sadu okręg. karnego w Krakowie nado- 
zły onegdaj z Sądu Najwyższego w Warszawie 
akta głośnej sprawy skrytobójczego morder- 
stwa, dokonanego w ubiegłym roku na osobie 
é. p. Gacka, mieszkańca wsi Tenczynek koło 
Krzeszowic. Jak wiadomo, w czerwcu b. r. sąd 
przysięgłych w Krakowie skazał żonę zabitego, 
Eleonorę Gackową na 9 lat ciężkiego więzie- 
nia za zabójstwo, a niejakiego Stanisława Dud- 
ka na 3 lata c. w. za współudział w tej zbrodni. 

Na skutek kasacji, założonej od tego WI” 
roku przez obrońców: dr. Norberta Knoebla i 
dr. Warenhaupta, Sad Najwyższy uchylił wy- 
rok, motywując swą decyzję tem, że trybunał 
krakowski nie dopuścił szeregu świadkćw, za: 
wnioskowanych przez Obronę. a w szezególno- 
ści świadków na. stwierdzenie złego pożycia 
małżeńskiego Giacków. Wreszcie Sąd Najwyż- 
szy polecił przesłuchać dr. Walkowskiego, fizy- 
ka z Krzeszowic, który, oceniając rany zamor- 
dowanego (Gacka, miał się wyrazić, że nie mo- 
gła ich zadać sama kobieta. 

Wyrykając te uchybienia sądu przysięgłych, 
uznał je Sąd Najwyższy za wystarczające do 
uchylenia wyroku i zarządził odbycie ponow- 
nej rozprawy przed sądem w Krakowie w in- 
nym składzie osobowym przy zastosowaniu 
nowcyo kodeksu karnego z dn. 1 września 1932 
roku. (a.) 


GELOS NARODU" z d. 


Roosevelt i Hoover naradzą się | 


nad sprawą długów europejskich. 


Paryż. (PAT). Havas doaosi z Waszyngto- 
nu, że rząd amerykański przyjął z wielką re- 
zerwą notę francuską w sprawie długów. Rząd 
zdaje sobi sprawę z całej odpowiedzialności, 
jakaby spadła na niego w razie, gdyby Stany 
Zjednoczone nie zechciały rozwiązać probiemu 
długów. Zadowalające rozwiązanie byłoby mo- 
żliwe wtedy. gdyby się udało doprowadzić do 
nawiązania rozmów z przywódcami sfer repu- 
biikańskich i demokratycznych w cehi uczy- 
nienia ze sprawy długów zagadnienia, nie pod- 
legającego rywalizacjom partyjnym. 


N. Jork, (PAT). Hoover zaprosił Roose- 
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jednak pod warunkiem otrzymania komyensat 
w innej dziedzinie, Stany Zjednoczone będą ża 
dały w zamian za swe ustępstwa rozszerzenia 
rynku europejskiego dia zbytu swych produk- | 
tów, oraz daleko idącego rozbrojenia, W dal-| 


Er. ? 


Prof, Bartel u p. Premjera. 


Warszawa. (PAT). P. Prezesowi Rady mi- 
nistrów złożył dziś przed południem wizytą 
w iego apartamentach prywatnych b. premjer 

„Aj 


i K. Bartel. 


Kpt. Orliński poddał się ponownej 
operacji. 
Warszawa 14. 11. (Telef. wid. Stan zdrowia 


szym ciągu prezydent Hoover wskazuje na n- 
chwałę kcngresu amerykuiskiego, wypowiada; 
jaca. się przeciw redukcji lub skreśleniu długów ; 
wojennych, zauważając, Że uchwala ta jest: 
przedewszystkiem dziełem demokratów i be-i 
dzie stanowila poważną przeszkodę w rokowa- | 
niach. 


Opinia publiczna w Stanach Zjednoczonych 


kpt. Orlińskiego po ostatnim wypadku, w któ- 
rym ladując ua snadechonie. doznał złamania 
nogi — uległ Obecnie poyorszeniu. Okazało 
sie. że nastawienie złamanej nogi po wypadku 
było nieprawidłowe, wskutek czego zaszła ko- 
rieczność ponownego jej łamania i zestawienia, 
Jakkolwiek stan chorego nie budzi obaw. to 
jednak hedzie on musiał przez kilka miesięcy 


velta do odbycia z nim zarady w sprawie diu- | wy sprawie długów wojennych jest rozbicżna. | pozostać w szpitalu. 


gów wojennych. 


Ustępstwa celne i rozbrojenie, 
Hoover powtarza swe żądania. 


Nowy Jork 14 Istopada. W telegrumie do, 
Roosevelta Roover wskazuje ba kcnięczność 
okazania państwom dłużniczym * życzliwości, 


Nadzieje na ustę 


Londyn 14 listopada. W artykułach poświę- 
conych notom francuskiej i angielskiej w Wa- 


szyngtonie dzienniki wyrażają pogląd, że rząd į 


amerykański zgodzi się na odroczenie rat i je- 
dnonsyślnie wskazują, iż załatwienie problemu 


Przewodniczący komisji zagranicznej senatu, | 
senator republikański Borah jest za rewizję! 
układu dłażnego. Natomiast jego przypuszezał | 
ny następca, senator demokratyczny Swarson 
jest przeciwny redukcji długów wojennych. | 
Podkreśla on. że wszelkie w tym kierunku "e! 
stępstwa muszą się edhić ua kieszeni podatni- 
ków amerykańskich., | 


pliwość Amervki. 


velt nie uwzgędrili wniosku, podyktowanego 
koniecznością sprawiedliwego rozwiązania pro- | 
biemu, a którego odrzucenie równałoby się nie i 
tylka natychmiastowemu anulowaniu z trudem 
zawartego układu lozańskiego, lecz również, 


[i 


POWOLNA PROCEDURA, 


Warszawa, 14. 11. (Telef. wł) W poniedzia- 
lek Sąd Najwyższy rozpatrywał na posiedzeniu 
nicjawnem protesty przeciwko wyborom do 
Sejmu z okregu 54 (Tarnopol. Sąd postanowił 
przekazać te protesty na jawne posiedzenie, 
które odbędzie się w dn. 16 stycznia 1938. Roz- 
patrywane w dn, 7 bm. przeciwko wyborom £ 
okregu 55 (Złoczów) przekazane zostały na 
awne posiedzenie w dn. 9 stycznia 1933, 


2 WICEMINISTROWIE Ww GDYNI. 

Warszawa, 14. 11. (Telef, wl) W Gdynł; 
bawili wieeministrowie Lechnicki i Dolezal: 
oraz kilku dyrektorów departnn:entu. Przepro<- 
wadzili oni rozmowy z tamtejszą izbą przemy- 


długów wojenrych jest głównym warunkiem | pogrążeniu świata w nieopisany chaos politycz | slowo-handlową oraz z przedstawicicluni ku 


przywrócenia zaufania w życiu gospodarczem 
świata. 

Paryż 14 listopada. Nawiązując do noty) 
francuskiej w Waszyngtonie. oficjalny „Petit 
Parisien* pisze. że nota francuska stoj w ści- 
sim i logicznym związku z moratorjum Hoove 
ra z czerwca 1931 r.. które unicestwiło cały 
plan Younga. Nie można sobie wyobrazić — 


ny, gospodarczy i finansowy. 


WŁOCHY I BELGJA RÓWNIEŻ. 


Lerdyn. 14 listopada. „Times“ donosi z 
Waszyngtonu. że departament stanu liczy, iż 
po notach angielskiej i francuskiej także Wło-| 
chy i Belgja nadeślą oficjalne noty w kwestji 
długów wojennych o identycznej treści, 


pisze. dalej dziennik — aby Hoover i Roose- i pe 
m 
Teatr świetlny Starowiślna 16. 


Od wtorku 
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UCIECHA*" 


Największy komedjowy przebój sezonu! 


dnia 15 listopada 


Ba: "ACRE 


Najwspanialsza i najzabawniejsza najweselsza komedja, jakiej od lat nie było. 


e 


W rolach głównych wystę- 
pują ulubieńcy publiczności: Mary 


Nadprogram : Koncert 


Glory Florelle, Lefebvre 
orkiestry „Uciechy* 


pod dyrekcją Dr. A. Hermana orkiestra wykona: Jana Straussa: Wale 
Cesarski Pawła Abrahama: Walc i foxtrot. 


Przedst. od godz. 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoł. 


Zniżki i wolne wstępy nieważne aż 


Francuski plan 


Paryż. 14 listopada. Dziś wieczór ogłoszony 
został tekst nowego planu francuskiego, jednak 
jeszcze nie we wszystkich szczegółach. 

Powołując się na interpretację  Stimsona, 
wedle której żaden z kontrahentów paktu Kel- 


W GRAN CHACO ZNÓW WALKI. 


Nowy Jork 14 listopada. Z Asuncion (Para- 
gwaj) donoszą, że w Gran Chaco rozgorzały 
nowe walki paragwajsko-boliwijskie, Podczas ' 


ataku na fort Saavedra wojska boliwijskie zo- |` 
stały pobite, przyczem straciły przeszło 500,3 


żołrierzy w zabitych. 


p Z 


DYREKCJA KONCERTÓW 
Sala Bolańskiego — Pałac Spiski, Rynek 34. 


We wtorek, dnia 15 listopada 1932 roku 
o godz. 8 wieczorem. 


CLAUDIO ARRAU 


wszechświatowej sławy pianista-wirtnoz 
PROGRAM: 


1. Bach Suita francuska F-dur. 2. Mozart Sonata 
G-dur. 3. Mussorgsky Obrazki z wystawy. 4. Liszt 
Au bord d'une source 2 etiudy: a) Harmonies du 
soir b) f-mol. 
Fortepian koncertowy Steinway &, Sons 
ze składu fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34. 
p 2 m W ZAA E aż 
Bilety w cenie od Zł. 1:40 — 470 (wraz z szatnią 
ipodztkiem) do nabycia w składzie fortepianów 
W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


do niedzieli dnia 20 bm. włącznie. 


brojeni 
rozbrojeniowy. 
loga nie może pozostać neutralnym wobec na- 
pastniks pierwszy rozdział planu francuskie- 
go żąda, aby wszystkie państwa potwierdziły 
i sprecyzowały tę zasadę. 


ma——0])——— 


ZDERZENIE PAROWCÓW, 
Paryż, 14 listopada. Na Morzu Północaem 
w pobliżu wybrzeża belgijskiego najechał paro 
wiec panamski „Mount Helikon* na okret ho- 
iendersk: „Rozenburg“, który został tak silnie 
szkodzony, że w parę godzin później zatonął. | 
Załoga „Rozenburgać została wyratowana, 


POŻAR ZNISZCZYŁ PAROWIEC, 


Londyn, 14 listopada. Na pokładzie ungiel- 
skiego parowca „Oregon Star”, znajdującego 
się w doku w Hebburn w hrabstwie Durham 
wybuchł groźny pożar. który trwał 24 godziny 
i zniszczył parowiec doszczętnie. Podczas akcji 
ratunkowej pierwszy oficer parowca poniósł 
śmierć w. płomieniach. Parowiec posiadał 6 ty- 
sięcy tonn pojemności. 

—————>— 
EPISKOPAT GRECKO-KATOLICKI 
U OJCA ŚW. 


Citta del Vaticano, (PAT.) Dzisiaj zakoń- 
czyła się konferencja episkopatu rusińskiego. 
W konferencji wzięli udział biskupi z Przemy- | 
śla, Stanisławowa, Crissio w Jugesławji, Pre- 
soy w Rumunji oraz sufragani z Przemyśla i 
ze Lwowa. Metropolita Szeptycki do Rzymu 
nie przybył z powodu choroby. Episkopat ru- 
siński został przyjęty przez Papieża Piusa XI 
na specjalnej audjencji. i 


piectwa. Reprezentantom rządu szło głównie o 
usprawnienie ładunków w porcie, organizację 
obrotów finansowych i uruchomienie strefy 
wolnocłowej w porcie gdyńskim. 


RZĄD CHCE ZNIŻYĆ CENY ARTYKUŁÓW. 
SKARTELIZOWANYCH., 


Warszawa, 14, 11. (Telef. wł.) Jak słychać, 
rząd postanowił do 15 grudnia przeprowadzić 
zniżkę cen szeregu artykułów przemysłowych. 
Rozpoczęły się już rokowania z różnemi orga: 
nizacjami przemysłowemi, m. in. z kartelem 
cementowym. Ponadto mówi się o zamierzonem 
obniżeniu cen żelaza i nafty. Rząd domaga się 
podobno uskutecznienia zniżki con artykułów 
skartelizowanych, przeciętnie o 10 do 12 pro- 
cent. Jak mówią, rząd wysunął swe postulaty 
w formie tak stanowczej, że nie jest wykJuczo- 
nem, iż nieprzejednane stanowisko karteli moża 
spowodować zainicjowanie względem mich no-, 
wej polityki. 

OCHRONA 
PRACY KOBIET I MŁODOCIANYCH, 


Warszawa 14. 11. (Telef. wł). W iponiedzia- 
łek toczyły się w Ministerstwie opieki społecz- 
nej dwudniowe obrady inspektorów ochroty 
pracy kobiet i młodocianych robotników. — 
Omawiano sprawę nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy, dokształcania młodych robotni- 
kćw, reorgamizacji badań lekarskich, opieki 
nad usuniętymi z pracy i t. d. 


ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
Z FUNDUSZÓW MINIST. ROLNICTWA. - 


Warszawa 14. 11. (Telef. wł). Ministerstwo 
opieki społecznej zwróciło się do ministerstwa 
rolmietwai i refonm rolnych o przygotowanie 
dokładnego programu robót, jakie mogłyby 
być przeprowadzone z funduszów tego mini- 
sterstwa, w celu zatrudnienia bezrobotnych. — 
Okazało się, że ministerstwo może dać tylko 
pewne subwencje na koszta robocizny, 


NIECH JADĄ SZCZĘŚLIWIE. 
Warszawa. (PAT). W dniu dzisiejszym © 
godz. 11.55 wyjechało z Warszawy 300 emi- 
grantów i piomierów żydowskich. udających 

się w drogę na Trjest do Palestyny. 


Scheibler i Grohman zniżają płace. 


Warszawa, 14. 11. (Telef. wł). Z powodm 
pogłosek, jakoby powodem wymówienia pracy 
robotnikom firmy Scheibler i Grohman miało 
być wstrzymanie tej fabryce kredytów przez 
banki państwowe, mówią. że pogłoski te są nie 
zgodne z rzeczywistością, Kredyty przyznane 
firmie przez banki państwowe nie byly mstrzy- 
mane i zakłady Scheibler i Grohman wyzysku- 
ją je, korzystając z szerokich ulg, Okazuje sie 
również, że wiadomości o qwzejęciu portfelu 
akeyj Sehciblera i Grohmana przez Banca 
Commerciale (o czem piszemy na stronie 6-tej. 
— Red.) nie odpowiadają rzeczywistości, gdyż 
fuktyezmie cały portfel akcyj pozostał w rę- 
kach rodziny Scheiblerów. Projektowanem jest 
jedynie zdeponowanie części pakietu akcyj w 
jednym z banków państwowych dla zabezpie- 
czenia udzielonych kredytów. Wypowiedzenie 
pracy robotnikom mastąpiło tylko dla zmiany 
warunków wynagrodzenia! 


SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. 


Warszawa, 14. 11. (Telef. wł.) W poniedzia. 
lek rano zastrzelił się 24-letni student Politech- 
niki Jerzy Bohm. F 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIEŚC 
OO>—— 


Przez kilka sekund tylko chlonal posłać księcia 
Dawidowski. W slabem ciele chlopca poznał cesar- 
ską krew. Żywa wizja legendy uderzyła weń, jak 
wystrzał armatni, Czuł, że dotkneło go spojrzenie 


księcia, i doznał gwałtownego wstrząsu. 
Szedł tak dalej z twarza w lewo 


skiego zagrano na Saskim dziedzińcu. 


Kwiat swoich marzeń młodzieńczych rzucał do 
stóp Przeznaczenia, które zdawało sie iść ku niemu 
jasne i promiennc, z odkryta napoly już twarzą. | 

Widział w niem siebie, jak w lustrze. Wielka | 
Nowa sie poczynała 
epepeja... Ojeowskich czynów dalszy ciag... A wkra- 
czał w ich dziedzinę on, Sebastjana Dawidowskiego, 
na- 


legenda odradzała się żywa... 


sierżanta grenadjerów gwardji, wierny svn i 
stepca... 
Pierwszy gwardzista Napoleona Drugiego! 


VJ. 


„Bitwa“ zawrzała w całej pełni. 


zwróconą, 
jakby wciąż jeszcze widział go przed sola, Zapo- 
mniał naraz, że ma obcy mundur. że obca komenda 
znów świszczy mu w uszach. Bo nie jako gemajn 
austrjackiego regimentu defilował teraz przed księ- 
ciem von Reichstadt, lecz jako sierżant l-go pułku 
piechoty Królestwa Polskiego przed polskim królem 
szedł w uroczystej paradzie, gdy mazurka Dabrow- 


«GLOS NARODU“ z d. 15-g0 Listopada 1932 


wrogie armje ustawieni na lśniącej posadzce ksią- 
żacej komnaty. Miejsce ehlopięcych zabawek zajęli 
żywi ludzie, najprawdziwsze wojsko, które miało 
świadomych slużby oficerów, jednolita broń i mun- 
dury. Dwa bataljony, z których jeden przywdział 
czerwone opaski, stoczyć miały zaciekły bój o most 
nad dziełacą je rzeka. Czarno - żółtemi palikami 
kazu! książę odciąć na murawie jej koryto. Deskami 
wyznaczono most, a furyonami maskowano artylerje. 
Konie zaś z nich wyprzężone symulować miały 
kennicę. 

Bataljonem „czerwonych dowodził sam książe, 
autor Wanu biiwy, Sztab jego tworzyli instruktorzy: 
rotmistrz von Moll i kapitan Standeisky. Na czcłe 
przeciwników stanał generał von Hartmann, główny 
księcia w rzemiośle wojennem preceptor. 


Nie wiedli jej już ołowiani żołnierze, w dwie 
| 
l 


świadomi zajętych pozycyj, pojęli wlot oficero- 
wie, że książe pragnie na tej rozległej szachownicy 
rozegrać baialje, zaczerpnięla z niedawnych dziejów, 
by się naocznie przekonać, czv przyjawszy to samo 
| założenie, zdoła odmienny jej rezultat osiągnać 
i bliską klęskę w zwyciestwo przemienić. Jakgdvby 
sam przed sobą chciał złożyć egzamin na wodza! 

Darmo jednak silili się oigadnać, gdzie sięgnał 
książę po przykład, choć — odkad zoslal ich sze- 
fem — wgłebiać zaczęli się sami w księge czynów 
jego wielkiego ojca. 

— Bedzie to most z pad Lodi. czy też z pod 
Aregic?... — puszczali myśl w szlaki orla. ktoremi 
rwał się ku chwale. 

— Nie, to nie Lodi, ani też Arcole! — zaprze- 
czyli zaraz, gdy ksiażę wobec wstepnego ataku 
; Hartmanna, tuż po pierwszem starciu, jal wykony- 
wać z „czerwonymi* manewr szybkiego odwrotu. 

i Hartmann rzuci! odrazu piechotę na opuszczony 
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czółka, „konnicy“ zaś kazał forsować rz.. „o obu 
jego stronach w bród. 

Jakoż w istocie atakująca piechota stloczyła 
się na wąskim moście, by czemprędzej minąć to 
krytyczne miejsce, Atoli mimo sprawnej akcji ofice- 
rów ciasnota stworzyła nieuchronne zamieszanie 
i znaczne opóźnienie w rozwinięciu szyku na dru- 
gim brzegu, mimo, że „nieprzyjaciel* wciąż trwał 
w niepojętym odwrocic, mającym pozory ucieczki 
i nie zdradzał żadnych kroków obronnych. 


Dzięki temu „konnica zdołała przebrnąć wartka 
rwacą rzekę“ i zająć obok piechotv pierwotne po- 
zycje „czerwonych w pełnej gotowości do pościgu. 
Most był opanowany, oba przyczółki obsadzone, 
a grupa gen. llartmanna bliska niesłychanie łatwego 
zwycięstwa. Nawet „działa* zostawiła w odwodzie. 
"Wszak pierwsze starcie zadecydowało o wszystkiem. 


Wtem niespodzianie huk wielki zatargał po- 
wietrzem, To „baterja”* Książeca, ukryta za darnio- 
wym nasypem, klóra, mając pod strzałem tylko 
swoich, była dotąd nieczynna, podjęła kontratak 
ogniem i żelazem. Ustawione za furgonami możździe- 
rze, z których strzelano samym prochem, świetnie 
udawały detonacje. 


Zimna krew wodza, kłóry zaryzykował odwrót, 
bvle odsłonić swoja artylerje, wprowadziła w bład 
nieprzyjaciela i wydała go poprostu na jatki. Arty- 
lerja grupy atakującej, podążając z piechotą, wto- 
cale się właśnie na most, zatarasowując przejście 
dla natychmiastowego cołniecia się, i sama była 
sie naraz 


unieszkodliwiona. Cała grupa znalazła 


most z rozkazem utrzymania przeciwlegl239 przy- 
w matni, jaką sobie stworzyła. 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 


AJ) 


Usitatnia mowość! 


SZTUKI moza PALNEJ SOEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


„WIEDZA i SZTUKA" 
Kraków, ul. Gołębla L, 10/6. 


zawiadamia P., T. Publiczność, zajmującą się teatrami ama- 
torskimi, że jej nakładem wyszły z druku oddawna pożą- 
dane sztuki teatralne popularnych autorów: 


K. krumiowski: „Wolne Miasto“ Sztuka historyczno- 
ludawa w 7-miu odsłonach hogato ilustrowana z r. 1846. 
Wypędzenie Austlaków z Krakowa, zawiera Rewolucię 
Krakowską 7 Edwardem Dembowskim na czele. Piekna 
książka nadaje się do wszystkich bibliotek. Cena zł. 6. 


KRAKOW ;E.KOWALSKĆ WJSLNA 8. 


POLECA: 
Płótna bieliźniana pościelowe, i stołowe, ręczniki, ścierki, shusłecz ki, OBRUSY 
KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI Zefiry, batysty, klaty, wsypy na poduszk 
barchany (lanele. walny na mundurk . WYPRAWKI SZKOLNE, PAŃCZOCHY 
SKARPETY. Krawaty, bielizna męska | damska bielizna tyrkotnwa, rafo vy 
damskie fartuszki kuchen. kolorowe i biale dla pokojowych. 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 18. 
otrzymała na skład i połeca 


X. Franciszka Sroki, INTE LIG ENT 


Cena egzen.plarza zł, 3.60, z przesyka w Opasce zwykłej, no wcześniel- 
szem nadesianiu płeniądzy nrzekazem pocztow m, lub na konto ks ęgarni 
w P. K. 0. Nri 404.27, zł, 4,45, za pobrarón rocztowam zł. 5.90, 


= „Dz ewczyna w Perkaliku" (Bosa królewna) 
wotewił w 4 aktach z ilustracjami scen, ze śp ewami, kuple- 
tami i muzyką St. Ekiera. Cena zł. 5. — s 4 
» „Białe Farinriszki* wodewii w 4 axtach, z tańcami i mu- 
Ala SŁ Kkioca. Cena zł. 2. — 
-= Śluby Rybackie“ wodewii w 4 akt. z muzyką Zdzisł. 
Gorzyńskiago. Cena zł. 2— . 
-= „Kr olowa poniewa” wodewil w 56 aktach z taù- 
ami i zyką. Cena zł. = 
- -ewodalk Tatrzański* wodewi! w 4 aktach z mu- 
Zvua J. Tesarzika. Cena zł, * — 
— 7viór iomedyjek (6) razem Cena zł. — 80. 4 
K. Mujeranmowski; „Obywatełka z Krowodrzy wo 
dewil zę śpie "ami, kupletami i tańcami w 4 aktach z mu- 
avka J. Maleczka. Cena zł. 4. — i 
— „Gnchy Kłeparskie* wodowil ze śpiewam: kupletami 
ftańszami z weselem krakowskiem w 4 aktach z muzyką 
Swierzyńskiego, Cena zł. 4. — | Ą à] 
e mocy" sztuka ludowa ze śpiewami, kupletami i tańca- 
mi w 4 aktach z muzyką K. Emskiego. Cena zł. 4. — | 
— Gdzie djabeł nie może” czyli „Nasze sługi" wodewi! 
zn spiewami, kupletamii tańcami osnuty na tle życia kole- 
jarzy w 5 aktach z muzyką St. Dkiera, Ceną zł. 4. — 
Do nzbycia również wielki wybór innych suuk teatralnych. 
Powyższe sztuki (śpiewy i kuplety) są zuopatrzone nuta- 
mi na jeden głos ze slowami i kompletna ranzyką na fortepian. 
Oplata wysyłki zaliezkowej zł. 1.60. Po otrzymaniu z góry 
gołowki koszty wysyłki 60 gr. 


Wielki wybór. 


Księgarni Krakowskie!, Kraków, Św. Krzyża 13 


W cieniu Wielkiej Legendy 


Cena zł. 4'90, w opasce zwykłej, po wcześniejszem nade- 
słaniu na'eżytości przekazem pocztowym, lub na konto nasze 
w PKO. 2. 5.70, za pobraniem pocztowem Zł. 7:15 Wysyłka odwrotna 


CHUSTKI CZARNE KLASZTOPAE 


ga 100000 0000" 1000: 


ceny niskie. 
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Najnowszy skład główny 


QOŁBA K. N., 


POWIESĆ 


salony, | 
tapczany, otomany, | 
garnitury klubowe 
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Wysyłka odwrotna. : 
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Wyiwórnia Kiiimó 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, uł. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca killmy oraz przyjmuje zdmówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


„Szęk*, 


eo 


na'taniej 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków ulica św. Krzyża L. 13. 


Z Teologji: 
CHOJNACKI P. Dr X.: Postulaty i legika bu- 
dowy i rozbudowy filozofji tomistycznej 
— U źródeł reformy i u podstaw krytycyzmu 


filozofiji św. Tomasza z Akwiun . . . 
GIEBUROWSKI W. Dr X.: Śpiewnik litur- 
giczny nr s 


Prof. Uniw. Jag: Męka 
iwangelij 


KACZMARCZYK J. X. 
Jezusa Chrystusa podług 4-ch 
PYŻALSKI L. ©.: Książka dla chorych. eier- 
piacych i udręczonych. — Karton . 1 


z innych działów: 
ARRHENIUS S. V.: Jak powstają światy? , 
BABULSKI W. JALEWSKI M.: Ćwiczenia 

uczniów z zakresu mineralogii i chewji dla 
szkół powszechnych i gimnazjum niższego. 
Podręcznik dla nauczycieli  . < a à 
BOJER J.: Lud nad morzem. Powieść . >. -. 
CICERO M. T.: Divinatio in Q. Cacciliam. De 
Signis, (Wybór mów III.) . A: 
CIECHANOWTECKA L.: W sercu Sahary. — 
Wspomnienia z podróży 
CZABNOMSKI T.: „Z kryształowej 
czary*, Zbiór poezji . . 


niebios 


vy Bu” BSG" (9 Ez [7 


230! Tajemnice lochów więziennych na Łubian- 


poleca ; 
DABROWSKI J.: Historja powszechna, tom III. ce. Sensacyjne rewelacje lekarki więzien- 
(Czasy nowożytne) Aisa « « « « 680 nej G. P. U. i osobistej sekretarki Stalina . 4.60 
a. FELLER Br. Dr: Nowa ustawa stemplowa . 1.— i NIEMCÓWNA St. Dr.: Kraków. Krajoznawstwo. 
2.50) Oprawne +8. Słu Folwhniy b= (Metodyka krajoznawstwa na przykładzie 
RYNAKOWSKI K. WIŚNIEWSI ARME rakowa). Część I.: Ćwiczenia, sprawozda- 
|H SNIEWSKI WŁ: P Krakowa). Część I.: Ćwiczenia, sprawozd 
2.50 wodnik do analizy jakościowej, anionów nia. — Część IT.: Atlasik konturowy . 4.20 
i katjonów do użytku: aptekarzy, chemi- y | OLEKSY WŁ: Prawo przeciw pornogratji. . —.45 
-80, SÓW: fariaceutów i przyrodników . . o. S20 pIĘTRYKOWSKI T., FRANCISZEK KSA WE 
i IRZYK St.: Dzienny rozkład materjalu nauko- RY TUCZYŃSKI: Wielkopolski pisarz 
A wego dla oddz. WI; IY — 1-—5-klasowych R ludowy e -. deaan F aa TTÀ 
publicznych. Szkól, iowszpchnyćj, . 830] apak ww Aiii CHODKIENNICZ K Aia 
2.— ITWANICKA - RODOWICZ Z.: Zgaszony błękit. Służba wywiadowcza i ochronna przeciw- 
Powiesénei r 40%: (A T 24 3— spitoweka e TET T [40657 
o A kg 4 je pd litej | WAIS K. Dr X.: Kosmelogja szczegółowa. Cz. II. 7.— 
=: erialami Komisji Kodylkacyjnej Rzplute! da ŻY 9 SA m » 
Z Polskiej w opracow. Dra Z. Wusatowskiego 6— M met + zół” J.: Europa w ogniu a 
Oprawne idi bn ara wyj e * "yi  "Cytagikżoi, „UC 
KRAWCZYK A: Arytmetyka i geomefrja na WNĘK J. J.: Harcerstwo jako synteza wycho- 
150 oddział V. szkoły powszechnej, . . . 2850 wania fizycznego . . . . « . «: 1— 
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